
L U T E G - O Hok 64.

W y chodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
wyjątkiem świ^t i niedziel.
Numer poiedyńczy kosztuje w miejscu 5 et., 

pocztą 7 ct.
B iuro R edakcji i AdminiBtracy i Ulica W ałow a!. 29.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kw artalnie 4 zł., miesięcznie 
1 zł. 35 ct. W  m i e j s c u  i ocznie 13 zł., kw artaln ie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety LwowsMej, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci b ezp ła tn ie , ówierćroczm zaś i miesięczni za d o p ła tą , pierwsi 
75 ct., drudzy 80 ot, — Przew odnik prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

C. k. N am iestnik jak o  P rezy d en t c. k. 
krajow ej Dyrekcyi skarbow ej m ianow ał kon- 
cypientów  skarbow ych R om ana C z y ż e w i- 
c z a , F erd y n an d a  P o h o r e c k i e g o ,  E d w ar­
da  H a i s i g a ,  Leopolda W i t  t k a  , B runona 
L a n g n e r a ,  E m ila  K o s s a k a ,  D r. E m ila  
Z u b r z y c k i e g o ,  Izydora B o c z a r s k i e -  
g o  , L.  U r i c h a ,  Adolfa J o r k a s c b a -  
K o c h ,  D r. Ja n a  P u z y n ę ,  F ranciszka  
M i s z k i e w i c z a ,  Ja n a  K a s p r z  y s z a k  a , 
Dr. W incentego K r a i ń s k i e g o  i K arolą 
S o ś n i c  k i e g o  kom isarzam i skarbowym i.
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Jednorazowe i n s e r a t  ! U ic z a ją  się po  7  c t .
kdkerazow e po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

L i ty naiosy frankować. Reklamacye otwarte
wolne są od opłaty pocztowej.

C. k. N am iestn ik  jako P rezyden t c. k .k ra - 
jowej D yrekcyi skarb , m ianow ał p ra k ty k a n ­
tów konceptow ych Dr. A ugusta B a l a s i t s a ,  
A dolfa N a r  o ls  k i  e g o ,  T adeusza H o r o -  
d y ń s  k i e g o , K aro la  F r i t z a ,  H enryka 
R u ż y c z k ę ,  E ugeniusza S t a r k a ,  Ju lian a  
P a s ł a w s k i e g o ,  D ym itra  T a ń  cz  u k a , 
Ju lia n a  J a k i  a ,  Longina I R z e p e c k i e g o  
i Jerzego  J a w o r s k i e g o  koncypistam i 
skarbow ym i.

C. k. galicy jska krajow a D yrekcya 
sk a rb u  m ianow ała asystentów  cłowych J a -  
kóba P a u l  e g o  i F ranciszka  G a u d n i k a  
ofieyałam i cłow jm i.

M inister spraw iedliw ości p rzeniósł za­
stępcę p ro k u ra to ra  państw a E ugeniusza Z b o ­
r o w s k i e g o  w Złoczowie na  jego w łasną 
prośbę w tynr sam ym  charak te rze  do pro- 
k u ra to ry i państw u we Lwowie.

M inister spraw iedliw ości m ianow ał ad- 
ju n k ta  sądu  krajow ego we Lwowie Leontyna 
H o l  y ń  s k i e  g o  i ad ju n k ta  sądu pow iato­
wego H enryka N i t a r s k i e g o  w W innikach 
zastępcam i p ro k u ra to ra  państw a, pierwszego 
we Lwowie a  drugiego w Złoczowie.

D nia 2. m arca  b. r. odbędzie się o 10. 
godzinie rano w obecności kom isyi w ybra­
nej z R ady państw a d la kontro li długów 
państw a w przeznaczonej do losowań sali 
zabudow ania bankowego, S ingerstrasse , 49 
losowanie sery i i numerów wygrywających 
pożyczki prem iow anej z r. 1864.

Z c. k. D yrekcyi długu państw a.

W B aryszu  w powiecie Buczackim  
sprawdzono w ybuch księgosuszu.

Z tego powodu zarządzono w szelkie 
środki ostrożności ustaw ą z dn ia  29. czerwca 
1868 i rozporządzeniem  m inisteryalnem  z 
dn ia  7. s ie rpn ia  1868 przepisane i u stan o ­
wiono w m yśl §. 27, powołanej ustaw y trzech- 
m ilowy okręg  zarazy, do k tórego  wcielono 
następujące miejscowości z pow iatu  Bu 
Czackiego :

W yezułki, K o ro śc ia ty n , Ł azarów ka, 
Zadarów , N iskołyzy, K rasiejów , Baranów, 
Jarborów , H u ta  nowa z Izabellą , H u ta  s ta ­
ra , Folw arki, S lobudka górna, Kowalówlca, 
M onasterzyska, Berczów ka, H rehorów , Cze­
chów, S lobudka dolna, Olesza, Saw ałuski, 
Berlniki, Jezierzany , W ierzbiatyu, Nago 
rzauka, Bucz.acz, R ukom ysz , Zuraw ińce, 
Przew łoka, K ordybanów ka, Petlikow ce stare, 
B ielawice, Ossowee, Bobulińce, Podzameczek, 
Dzwinogród, Z ielona, Nowostawce, Pielaw a, 
Medwedowce z Podlesiem , Pyszkowee, Try- 
bucbowrce, Cwitowa, Rzepińce, Pom orce, Z a­
leszczyki m ałe, B row ary, Przedm ieście, Ja -  
złowiec, Żyznom irz, L eszczańce , Rusiłów, 
Skom orocby, Zubrzec, Soroki, R arysz, So­
kołów, Pórcbow a, Potok, K ościelniki, Sno- 
widów, Ś c ian k a , K osm ierzyn, Nowosiółka 
koropiecka, Koropiec z Przewozcem, O stra, 
Puznik i, Zalesie, W elesniów, D ubienko. Z 
pow iatu  T łum ackiego: Deławę, Budzyń, Niz- 
niów, K em arów kę, Bobrowniki, Lackie.

Z pow iatu  P odbajeckiego: Zastaw ce, 
Dobrywody, Szweyków. Z arazem  zabroniono 
odbyw ania targów  na bydło rogate  w B u- 
czaczu, M onasterzyskacli, Jazłow cu, Potoku, 
K oropcu i w Niżniowie.

Podczas trw ania  zarazy w B aryszu nie 
wolno przepędzać b y d ła  pochodzącego z p o ­
wiatów H usiatyńskiego i Borszczowskiego 
przez pow iat Buczacki.

Co się podaje do powszechnej w ia­
domości

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów dnia  23. lu tego 1874.

W pierwszej połowie lutego b. r. u s ta l 
księgosusz w Horoszkowie, fZbrzyżu, B urd ia- 
kow cach, W ołkowcack w powiecie borszczow - 
skim , w H usiatyn ie i w Siekierzyńcach w po­
wiecie H usiatyńskim , w świętym S tan isław ie  
i Załukw i w powiecie S tanisław ow skim ; 
w Bilczu w powiecie Zaleszczyckim  i w Ty- 
sm ienicy w powiecie T łum acknn; w ybuchł 
zaś w Słobodzio kónkoluickiej w powiecie 
R ohatyńsk im ; w Iwankowie w pow iecie bor- 
szczowskim , i w Baryczu w powiecie B u­
czackim . Oprócz tego panuje za raza  jeszcze 
w K onkoluikacb, w Siem ikowcacb i w Cko- 
rostkow ie w powiecie Robatyńsldm  w Skale 
w powiecie borszczow skim , w Stojanow ie 
w powiecie K am ioneckim  i w T ustan iu  w po­
wiecie Stanisław ow skim .

Z ogólnej liczby bydła rogatego  tych 
miejscowości 3864 sztuk w 81 nagrodach  p a ­
dło 84, ubito zaś 166 chorych i 358 podej 
rżanych o zarazę,

Co się podaje do powszechuej w iad o ­
mości.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, duia 21. lutego 1874.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

L w ó w , Ania 2 7 , lu tego.

Jego Ces. i Kr. A postolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 
10. lutego b. r. udzielić Najwyższej sank- 
cyi uchw alonem u przez Sejm  krajow y p ro ­
jektow i do ustaw y, zezw alającej gminie 
B i e ń k o w c e  pobierać przez la t dziesięć 
na pokrycie kosztów  budowy szkoły m iej­
scowej dodatak  do w szystkich podatków  
bezpośrednich w wysokości 4 0 r)/o

W  R a d z i e  p a ń s t w a  wytoczoną 
zostanie ja k  się zdaje niezadługo spraw a 
nader ciekaw a i zasadnicza w calem  
tego słowa znaczeniu. Ju ż  dawniej dono­
siliśm y, że deputow ani południowego T yro­
lu zam ierzają  dom agać się w R adzie u s ta ­
nowienia osobnego sejmu krajowego d la  tej 
części prow incyi i że stronnictw o w ierno 
konsty tucyjne je s t  w n iem ałej kolizyi, bo 
chciałoby czynem  okazać sw oją sym patyę 
południow o-tyrolskim  deputow anym  a  widzi 
niem ożliwość spełn ien ia  ich życzeń. Obecnie 
korespondent N. f. Presse zapew nia, że d e ­

putow ani południowego T yrolu  ułożyli już 
obszerny m em oryał, k tóry  w raz z wnioskiem  
wniesiony /o stan ie  w Izbie deputowanych. 
M em oryał zaznacza najp ierw  dosadnie w ier- 
nokonstytiKiyjne zasady autorów  a  n a s tę p ­
nie po k ró tk im  poglądzie historycznym  t łu ­
maczy powody, d la  k tórych  zastępcy  połu­
dniow o-tyrolskiej ludności usuw ali się za- 
rsze  od sejmu krajowego w lusbruku . Sejm 
ten  nazyw a m em oryał „korporacyą obcą i 
w cale n ieprzyjazną d la  włoskiej części k ra ­
ju . “ Końcowy ustęp  m em oryału  w skazuje 
drogę, na której życzenia włoskiej części 
Tyrolu m ają  być spełnione. „Obecnie is tn ie­
jącem u sejmowi tyrolskiem u —  ta k  się wy­
raża  m em oryał - nadane zostały  praw a 
przez najw yższą w ładzę państw ow ą, k tó rą  
wówczas sarn cesarz w ykonyw ał; z tego sa­
mego źródła  t. j. od dzisiejszej w ładzy u- 
staw odaw czej państw a austryackiego powi­
nien otrzym ać praw a sejm  południow o-ty- 
ro lsk i.“ D roga to p rosta  na pozór, ale au- 
torow ie m em oryału  zapom nieli o s ta tuc ie  
krajow ym , k tó ry  uiedopuszcza tak iej dono­
śnej zm iany bez uchw ały sejmu krajowego 
wr lusbruku . Z apom inają także autorow ie 
m em oryału, ja k  niebezpiecznym  dla  m o n ar­
chii precedensem  staćby  się mogło uw zględ­
nienie ich życzeń, gdyż za ich przykładem  
zechciałyby pójść m niejszości w ieiu innych 
krajów  koronnych. F a k t że po łudn iow o-ty ­
rolscy posłow ie nie b io rą  udzia łu  w obra­
dach dzisiejszego sejmu, niestosowmie za li­
czony został do powodów przem aw iających 
za podziałem  Tyrolu. Usuwanie się od obo­
wiązków7 w skazanych konsty tucyą i  zaufa­
niem  w spółobyw ateli n ie  może być przecież 
ty tu łem  praw nym  i nie zasługuje na na­
grodę.

K lęska i zawód zawsze najlepiej uczą 
pokory. M ożna to śm iało powłedzieć o dzien­
n ikarstw ie w iedeńskiem , tak boleśnie rozcza- 
rowranem  tv spraw ie s t e m p l a  d z i e n n i ­
k a r s k i e g o .  D zisiaj bowłern niektóre dzien­
n ik i są bardzo uradow ane i p rzejęte  naw et 
pewnym tryum fem  z pow odu, że Izba  deputo­
wanych odesłała  do osobnej kom isyi wniosek 
o rew izyę ustaw y prasowej. W cale to  słaby  
pow7ód ra d o śc i, bo i wniosek o zniesienie

S K A R B  W A T A Ż K I
Obrazek z końca XVIII. wieku.

I.

Hajdamacy we Lwowie.

W ostatn im  dziesią tku  la t  swego is tn ie ­
n ia  Rzeczpospolita po lska  p rzed staw ia ła  wi­
dok starego g m a c h u , k tórego potężne n ie ­
gdyś posady poczęły drżeć w całej swej g łęb i, 
k tó rego  m ury od wieków nie napraw iane d ło ­
n ią  opatrznego gospodarza, rysow ać i pękać 
się poczęły pod szalonym  naciskiem  ustaw i­
cznej burzy....

C hw iały się groźnie pod stopam i ca ­
łego n a ro d u  podw aliny, osadzone niegdyś 
siln ie  mieczem i rozum em  lepszych p rzod ­
ków, z straszliw ym  łoskotem  p ęk a ły  s ta re  
sk le p ie n ia , ale ledwie najm niejsza cząstka 
s ły sza ła  tę  wieszczbę u p ad k u , tę  p rze raża ­
ją c ą  zapowiedź ostatecznej ruiny.

N ieskończona w iększość n ie słyszała  i 
nie w idziała  zw iastunów  k a tastro fy ....

Szalona b u rza  nam iętności p ryw atnych 
i publicznych ogłuszyła w szystkich, bezprzy­
k ła d n a  lekkom yślność i swawola zasłoniła 
spojrzen ie  w przyszłość....

Czas to by ł rozpaczliw ego zam ętu, czas 
bezprzykładnego n iem al o b łę d u , k tórego  dzi­
siejszy badacz an i ogarnąć  an i zrozum ieć 
n ie  zdoła. Społeczeństw ? n a łe  zdaw ało się

padać ofiarą rozkładu. W szystkie podstaw y 
by tu  usuw ały się z pod stóp jego, wszelkie 
w arunki porządku  i ład u  zn ika ły  z p ub li­
cznego życia.

Swawola rozpasała  w szystkie w arstw y 
ludności i całem u obliczu społecznem u owych 
czasów w ycisnęła piętno konwulsyi czy o b łą ­
kania.... Zdrowe żywioły, w k tórych  tkw ił 
zaród życia i lepszej przyszłości, zanadto  
były  osłabione, aby  pokonać szpetną choro­
bę całego organizm u. W ładzy nie było n ie ­
m al ż a d n e j, cnoty  obyw atelskiej zbyt m ało, 
by ją  zastąpić m ogła.

W ojna domowa i inw azya obca dopeł 
n iły  opłakanego z a m ę tu , a ja k b y  ua  o s ta ­
teczny dom iar grozy i nieszczęścia, n a jo k ro ­
pniejszy, najpotw orniejszy  b u n t rozpasauej 
czerni rzu c ił na tę  scenę odblask niewinnej 
krw i i łunę pożogi...

T akich  to  czasów ustępem  by ł rok 
1768, w którym  rozpoczyna się opowieść 
nasza.

W roku tym  Lwów, jakkolw iek  nie był 
powołanym do odgryw ania większej i w a­
żniejszej r o l i , m ia ł na całej fizyoguomii 
swojej w szystkie znam iona opłakanej pory.

Miasto było n iem al do szczętu zni­
szczone; handel, k tó ry  tu  niegdyś m ia ł swe 
wielkie ognisko wschodnie’, u p ad ł zupełnie, 
pa try cy a t niegdyś ty le  św ietny i bogaty, 
k tó ry  s ła ł w spaniałe d a ry  m o n arch o m , a 
zlotem  i mieczem zarówno dobił się sławy 
w R zeczypospolitej , zm ienił się w grom ad­
kę ubogiego m ieszczaństw a, upadłego na  du­

chu , niepewnego j u t r a , k tó re  przynieść mu 
mogło nową k lę sk ę , now ą ciężką załogę, 
now ą kontrybucyę.

D la Lwowa rok ten  by ł cięższym mo 
że n iż owe la ta , kiedy o m ury jego b ił na 
wal Szwedów, pogan i kozactw a. W ówczas 
miało się złoto i żelazo do odporu a  je d n e ­
go ty lko w roga u  murów, obecnie zaś i swój 
i obcy zagrażał ogołoconem u ze środków 
m iastu .

B yła m u wrogiem  w łasna załoga p o l­
ska, nie liczna w praw dzie, lecz c ię ż k a , bo 
nie opłacana ze skarb u  państw a, s ta ła  nie 
m ai w yłącznie na  koszcie m ia s ta ; by ł m u 
wrogiem  p. łowczy koronny B ra n ic k i, co 
tuż u jego boku organizow ał i ściągał siły  
przeciw  k o n fed era to m , b y ła  m u wrogiem 
sam aż K onfederacya B a r s k a , co zag rażała  
m u ustaw icznie a raz  naw et pokusiła  się o 
jego zdobycie, by ł mu w końcu wrogiem 
g enera ł K reczetników , co od Żółkwi aż po 
Lwów rozłożył swój korpus rossyjski.

M iasto było uciśnione, przytłum iono, 
ja k a ś  duszna i ciężka zaw isła nad niem  a t ­
m osfera. M agnackich rodzin polskich m ie­
szkało w niem  w praw dzie więcej niż k iedy ­
kolw iek, bo zewsząd garnęła  się szlach ta 
z rodzinam i w m ury warownego grodu — 
ale m im o to życie było posępne, sm utne, 
jakby  pełne złowrogiego przeczucia.

Sypano w ały, co się już do połowy 
usunęły od starośc i i z an ie d b a n ia , n ap ra ­
wiano ile możności popękane m ury fortyfi­
kacyjne, zbrojono z pospiechem  klasztor

k a rm e lic k i, k tó ry  stanow ił poniekąd  czoło 
ówczesnej warowni lwowskiej.

Zdawało s ię , że te  na  pół porozw ala- 
ue baszty, te  szczerbate, k u  upadkow i chylą­
ce się bram y i fórty, te  m ury spruchniałe 
i popękane, co niegdyś ta k  dum ny staw iły  
opór nieprzyjaciołom  i u rąg a ły  z zaw zię­
tych  oblężeń, dziś p rzed  ostatecznym  swym 
u padk iem , p rzed  zupełnem  rozsypaniem  się 
w gruzy, raz  jeszcze zadrżeć m ają od buku 
oblężniczych strzałów , raz  jeszcze rozpaczli­
wy dać im ja  odpór wrogiem u najazdow i...

P rzed  kim  się zbrojono ?... N ie było 
to tajem uicą. Lwów m iał tym  razem  stanąć 
zaporą nie obcym ale swoim. Obawiano się 
niespodziew anego napadu  konfederatów , k tó ­
rzy  od ziemi sanockiej i od Podola p odą­
żać m ieli pod s ta rą  forteczkę, by śm iałym  
zam achem  wydrzeć ją  z rą k  królew skiego

L u d n o ść , jak  zawsze groźnym  i p rze­
sadnym  pogłoskom przystępna, s traszy ła  się 
sam a jeszcze gorszem i wróżbam i.

Szeptauo sobie m iędzy gmiuem, że nie 
tylko okropność domowej wojny oprzeć się 
m a o m iasto. B iegały w ieśc i, że w Choci­
miu grom adzi się wojsko tureckie, że basza  
tam eczny czeka na czele janczarów , aby w y­
paść w ziemie polskie, że już  w ypadł fa lą  
pożogi, że Kamieniec Podolski zdobyty, że 
janczarskie straże  aż pod B rody już się pod­
sunęły...

Do tych  w ieści m ylnych i na  trwogę 
rozsiew anych , p rzyby ła  niebaw em  inna,.,
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stem pla dziennikarskiego odesłany został do 
kom isyi a  m im o to u pad ł na  pełnem  posie­
dzeniu Izby.

N iektóre dzienniki niem ieckie sk ład a ją  
św ietne próby sofisteryi w spraw ie dep u to ­
w anych a l z a c k o - l o t a r y ń s k i c h .  Gdy b i­
skup Rass u znał t r a k ta t  frankfurck i, dzien­
n ik i te  podniosły okrzyk radości i tryum fu, 
k tó ry  później zam iast osłabnąć spotęgował 
się, gdy Pougnet nazw ał publicznie oświad­
czenie b iskupa ty lko  zdaniem  osobistem. To 
najlepszy dowód rozdw ojenia i n ie ładu  w 
obozie nowych deputow anych! —■ zaw ołały 
dzienniki i dalej zaczęły snuć na tem  tle  
św ietne uro jen ia . Gdy dziś i resz ta  depu to ­
w anych i duchowieństwo s trassbursk ie  s ta ­
nowczo p ro tes tu ją  przeciw  słowom biskupa 
R assa  i wzywają go do złożenia m andatu , 
zdrowy rozsądek dyk tu je , że je s t to  tryum f 
T eu tscha  i całego stronn ic tw a francuzkiego. 
Ale o zdrowym rozsądku zapom inają bardzo 
często niem ieccy zapaleńcy, więc i ten  o s ta ­
tn i zw rot tłum aczą n a  swoją korzyść w 
sposób, k tó ry  w praw dzie jako  szczyt p rze ­
w rotnych w ykrętów  je s t  nader ciekawy ale 
n ie  zasługuje n a  przytoczenie.

Mimo w szelkich zaprzeczeń zdaje się 
być rzeczą pew ną, że w lewem centrum  
f r a n c u s k i e g o  p a r l a m e n t u  n u rtu ją  o- 
becnie różne wpływy, k tórych zwycięstwo 
może ważne wywołać zm iany. Część tej 
frakcyi parlam en tarne j otw arcie głosi, że 
k an d y d a tu ra  L ed ru -R o lliua  zm usza ją  do 
o d stąp ien ia  spraw y repub likańsk ie j. D la 
m onarchistów  a zw łaszcza orleanistów  część 
ta  je s t bardzo pożądaną i korzystną zdoby­
czą. Ale snać zw rot tak i je s t dopiero p rze­
widywany, bo ks. B roglie dotąd  jeszcze po 
mimo znanego okólnika nie zerw ał z Bona- 
party stam i. N ajlepszym  na to  dowodem je s t 
pobłażliwość w obec postępow ania n iek tó ­
rych urzędników , k tórzy  o tw arcie pop iera ją  
kan d y d a tu rę  zagorzałego bonapartysty  Beau- 
cham pa.

Nowy wr i e l k i  W e z y r  t u r e c k i  m u­
siał sobie zjednać bardzo prędko  sym patyę 
w europejskim  świecie dyplom atycznym . 
O trzym uje bowiem zewsząd pochw ały g łó ­
wnie za swoją w ypróbow aną energię, dążno­
ści postępow e i o tw artość w dzia łan iu . C o­
raz więcej u s ta la  się w skutek tego w S tam ­
bule i E urop ie  pewność, że o s ta tn ia  zm ia­
n a  w rządzie  tu reckim  nie pociągnie za so­
bą  żadnych niespodziew anych zwrotów po­
litycznych.

RADA PAŃSTWA.
W niosek dep. R ygera o państwowym 

banku  hypotecznym  podpisany przez 97 de­
putow anych został już w ydrukow any i ro z ­
dany w Izbie. Kwota w ydauyeh państw o­

B yła  ona praw dziw ą ale jak  każda  n iem al 
wieść owego czasu p rzy lec ia ła  na  skrzydłach 
strachu  i p rzerażen ia , u ro sła  w w iększą je ­
szcze okropność, niźli n ią  była w istocie...

Rzeź hum ańska rzuciła  krw aw ą łunę 
n a  ca łą  jedną  prow incyę Polski... Słyszano
0 m ordach ok ro p n y ch , o straszliw em  b a r­
barzyństw ie hajdam ackiej dziczy, widziano 
rodziny uciekające n a  Brody ku Lwowowi..,

Każdy tak i w ygnaniec m ia ł na ustach 
trw ogę śm ierte lną  i wieść ja k ą ś  bajeczną. 
Mówiono że b u n t hajdam acki coraz bardziej 
się szerzy, że coraz dalej rozlewa się k rw ią
1 zn iszczen iem , że łuna  palonych dworów 
coraz w iększe zatacza koło, że d z iś , ju tro , 
pojutrze.... zaświeci nad wzgórzami Lwowa...

Tym czasem  w samym garnizonie lwow­
skim rozpoczął się ruch gorączkowy, k tó ry  
w oczach gm inu nadaw ał praw dopodobień­
stw a pogłoskom  i podniecał powszechną 
trwogę.

Szybkiem i m arszam i podążył p, łow ­
czy B ranick i z swoim korpusem  na  Podole, 
w ślad  za  nim  gen era ł K reczetników  opu­
ścił Żółkiew . P an  pułkow nik  Korytow ski, 
kom endant Lw ow a, śc iągał gorączkowo, co 
tylko się gdzie znalazło regu larnego  pol­
skiego żołnierza. Codzienne n iem al kuryery  
wojskowe pędziły  ze Lwowa do K am ieńca, 
z K am ieńca do Lwowa... Z B rodów  przy­
wożono proch całemi k am ien iam i, d ragonia  
i d z ia ła  to  wychodziły to  w racały...

(Ciijg dalszy nastąpi.)

wych asygnat hipotecznych niepow inna p rz e ­
wyższać jednego m iliarda. A sygnaty te  bę­
dą m iały rzeczyw istą w artość s reb ra  i m u ­
szą być przyjm owane we w szystkich kasach 
w pryw atnym  obrocie i w handlu . S ta ła  ko- 
m issya z R ady państwTa  m a nadzorow ać za­
rząd banku i wydawranie asygnat.

Kom issya w ybrana z Izby deputow a­
nych dla znanego m einoryału  robotników' 
wrezw7a la  ja k  wiadomo towrarzystw o robo tn i­
ków/ Yolksstimme do w ysłan ia  swojego re p re ­
z en tan ta  n a  posiedzenie. N a osta tn ie  posie­
dzenie kom issyi p rzyby ł znany O berw inder 
i złożył żądane w yjaśnienia. Robotnicy do 
m agają się taniego k red y tu  państwowego 
dla  produkcyjnych spółek robotniczych o- 
partycli na  zasadzie solidarności. Dalej żą­
dają robotnicy sam oistnych izb robotniczych 
z praw em  w ybierania deputow anych do 
Rady Państw a. Państw o zdaniem  Oberwin- 
dera  powinno popierać organizacyę robo tn i­
ków7, gdyż ty lko niezorganizow any stan  ro ­
botniczy je s t  niebezpiecznym  dla państwa.

Polityczna kom isya Izby panów7 ukoń 
czyła obrady  nad  pro jek tem  ustaw y o re- 
partycy i potrzebnego kontyngensu rekrutów  
i wnosi w spraw ozdaniu przyjęcie projektu  
zgodnie z uchw ałą Izby deputow anych.

Na ostatn iem  posiedzeniu kom isyi legi­
tym acyjnej spraw dzono w ybór zakonuika 
R a in e ra , k tó rem u w proteście odmówiono 
obieralności.

R eferent dr. Hoffer uznaje p ro test uza­
sadnionym  , gdyż zakonnik nie znajduje się 
w pełnem  posiadaniu  praw  cywilnych i nie 
je s t  własnowolnym. Oba te  pojęcia oceniać 
należy w edług zasad  p raw a cywilnego a w 
m yśl tych zasad osoby należące do zakonu 
nie posiadają  wr całej pełn i praw  cywilnych, 
gdyż ograniczeni są w prawdę zaw ierania 
m ałżeństw a, nabyw ania w łasności, dziedzi­
czenia, sporządzania  te s tam en tu  itd . Pełne 
posiadanie praw  cywilnych je s t  niezbędnym  
w arunkiem  obieralności nietylko co do Rady 
państw a lecz tak że  co do Sejmu krajowego. 
W ynika to z krajow ej ordynacyi wyborczej 
d la  S tyryi. O. R ainer je s t wpraw7dzie jako 
a d m in istra to r probostw u w edług styryjskiej 
ordynacyi gminnej wybieralnym  do rady  
gm innej, ale z tego nie w ypływ u, że może 
być w ybranym  także  i do R ady państw a, 
gdyż do tego po trzebną je s t samowolność. 
To ostatn ie  pojęcie zaw iera w sobie w pra­
wdzie także  i pełne posiadanie praw  cywil­
nych , ale zdaje się być przy tem  jeszcze 
dobitniejszem  w yrażeniem  dobrow7olnej dzia­
łalności w znaczeniu praw no - politycznem . 
Z tego pow odu osoba, k tó ra  ślubow ała bez- 
w7arunkow7e p o słuszeństw o , nie może być 
uwrażaną za w łasnow olną w znaczeniu p ra- 
wno-politycznem . Inne stanowdsko zajm ują 
w tej m ierze p ra łac i i opaci klasztorów, 
k tó re  posiadają  stabilitatem loci Członkowie 
zakonu Serwitów, k tó ry  nie posiada s tu lili-  
tatem loci i podlega generałowa w Rzymie, 
me mogą być zatem  wybieralnym i do Rady 
państw a.

B aron Kiibeck m niem a, że ograniczenie 
praw  cywilnych nie je s t ścisłem  ja k  podniósł 
referen t. O. R a in e r je s t przeorem  zakonu a 
p rzeo r Posselt zasiad ł w R adzie państw a bez 
żadnego zarzutu .

Dr. Kochanowski pojm uje w ściślejszem 
znaczeniu pełne posiadanie praw7 cywulnych 
i m niem a, że wybór powinien być uznany 
w7ażnym.

Dr. Demel wykazuje z postanow ień 
kodeksu cywilnego, że zakonnicy należą do 
osób zostających w posiadaniu  praw7 cywil 
nyeh. Jeżeli ślub zakonny m a dowodzić b ra ­
ku w łasnow olności, to także i p ra łac i m u­
sieliby być pozbaw ieni własnowolności.

Dr. H eilsberg  i dr. G ranitsch  bron ią  
zdania referen ta . Dep. K o w a l s k i  m niem a, 
że zakonnik p iastu jący  posadę proboszcza 
zajm uje stanow isko sam oistniejsze i dlatego 
znajduje się jeżeli nie w pełnem  to przy­
najm niej w rozleglejszem  posiadaniu  praw  
cywilnych. D r. I l o u i g s m a n n  broni ta k ­
że w ybieralności zakonników, gdyż slub 
nie ścieśnia całkow icie jego w7olności. U rzę­
dnik  je s t w ybieralny chociaż je s t obowiązany 
do posłuszeństw a. W edług §. 1018 ustaw y 
cywilnej pełnom ocnictw u otrzym ać mogą 
także osoby, k tó re  sam e siebie zastępować 
nie mogą.

Po przem ów ienia k ilku  innych mow7ców 
komisya zgadza się na  wniosek br. Kiibecka 
i uchw ala 15 głosam i przeciw7 G ważność 
wyboru O. R ainera . Dr. Hoffer zapow iada 
wniosek mniejszości.

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .

Auslrj a-Węgry. Zam knięcie rach u n ­
ków państwowych za r . 1872 dowodzi wy­
nikam i sw o jem i, że z jednej strony  zasada 
oszczędności była zawsze i wszędzie ściśle  
p rzestrzeganą  a z drugiej strony handel i 
p rzem ysł znacznie powiększył swoim wzro­
stem  dochody skarb u  państwowego. I)o n ie ­

daw na jeszcze system  kredytów  dodatko­
wych należał do zwyczajnych objawńw go­
spodarstw a państw ow ego, gdy tym czasem  o- 
becnie n ie  w jednym  dziale rzeczyw iste do­
chody przew yższają prelim inow ane a rzeczy­
w iste w ydatk i są niższe od prelim inowanych.
1 ta k  n. p. następu jące rub ryk i w ykazują 
nadw yżkę w porów naniu z cyframi p re lim i­
n a r z a : podatek  gruntow y 362.333 złr. 981/2 
ct., podatek  domowy 351 .10G złr. 94 ct., 
podatek  zarobkow y 647.360 złr. 32 ct., p o ­
datek  dochodowy 4,334.225 z łr. 77 ct., po­
da tek  od wódki 339.390 złr. 46 ct., podatek  
od w ina 248.517 złr. 13 ct., poda tak  od p i­
wa 3,562.225 złr. 2 9 1 / 2  ct., podatek  od cu­
k ru  2,052.973 zlr. 93 ct., inne podatk i kon- 
sum cyjne 304.950 złr. 151/1.! ct, sól 344.806 
złr. 24Va ct., ty toń  6,021.777 złr. 49Yi ct., 
stem pel 916.969 złr. 85 ct., taxy i opłaty 
za a k ta  praw ne 14,351.496 z łr. 85 ct., lo- 
te i ja  2,162.615 złr. W W ęgrzech rezu lta t 
gospodarstw a państwowego w tym  samym 
roku  nie je s t  w tak im  sam ym  stopniu  po­
m yślny, ale wykazuje w n iek tórych  ru b ry ­
kach piękne nadw yżki. I ta k  n. p. przynio 
sły nadw yżki: podatek  domowy 461.047 złr. 
23*2 c t . , podatek  dochodowy 146.498 złr.
2 ct., podatek  o d w in ą  256.047 złr. 3072ct., 
podatek  od piwa 168.132 z łr  6 ct., stem ple 
968.608 złr. 61 ct., op ła ty  za a k ta  praw ne 
252.100 złr. 17 ct., taxy 734.078 złr. 73 ct., 
ty toń  2,027.221 złr. 22Vact., lo te rja  326.108 
złr. 87ł/j ct. R zeczyw isty re z u lta t gospodar­
stw a państw ow ego w całej m onarchii ta k  się 
p rz e d s ta w ia : W A ustry i po skom binowaniu 
ogólnych wydatków7 z ogólnemi dochodam i 
okazuje się nadw yżka 14,167.932 złr. 27Va 
ct. W obec p re lim in arza  nadw yżka wynosi 
16,449.528 złr. 27Va ct. W W ęgrzech okazał 
się ostateczny niedobór w kwocie 21,588.282 
złr. 54ł/a ct. a  poniew7aż w edług p re lim ina­
rza niedobór m ia ł wynosić 26,887.589 złr. 
1 ct. więc re z u lta t korzystniejszym  jest o 
5,299.306 złr. 467a ct. U sunięciem  stałego 
niedoboru w gospodarstw ie państwrowem 
W ęgier zajm uje się w łaśnie te raz  kom isya 
21 . —

A i c j i i c y .  Ośmiu deputow anych ałzac- 
ko-lo taryńskich  wspólnie z członkam i s tro n ­
nictw a cen trum  postaw ili w parlam encie 
niem ieckim  w n iosek , uchylenia pewnych 
atrybucyj dyskrecyonalnych, przysługujących 
dotąd  jeszcze naczelnem u prezydentowa Al- 
zacyi i L otaryngii m im o , że zniesiono już 
d y k ta tu rę  w7 tych prow incyach. Oto brzm ienie 
wniosku, o k tórym  m o w a:

„U staw a, uchylająca §. 10 ust. z 30. 
g rudn ia  1871, k tó rą  uregulow ano adm ini- 
stracyę Alzacyi i L otaryngii.

My W ilhelm  etc. rozporządzam y w 
im ieniu cesarstwm niem ieckiego po w ysłu­
chaniu  rad y  związkowej i p a rlam en tu , co 
n a s tę p u je :

P a ra g ra f  jedyny. §. 10 ustaw y z dnia 
30. g rudn ia  1871 regulującej zarząd  Alzacyi 
i L otaryngii, zostaje uchylony. D an etc.

Berlin, 22. lutego 1874. podp. Gucrber, 
Winterer, P h ilipp i, Simonis, D r. Baess, baron 
Scliauenburg, H artm an n , Soehnlin , baron 
B renken, D atzl, M allinckrodt, S trecker, D r. 
Jo rg , Lang, Hanek, lir. N ayhaus-Corm ons, 
Dr. W esterm ayer, baron Ilafenbródl, Pfaffe- 
ro tt, Dr. M erkle, Horn, Dr. Mayer, Dr. Rei- 
chensperger, D r. L ieber.

Pow ody: P a ra g ra f  lOty o urządzeniu  
adm in istracy i b rzm i: W  w ypadku, gdyby 
publicznej spokojności zagrażało  niebezpie­
czeństwa, upow ażniony je s t  naczelny p re z y ­
den t do bezzwłocznego użycia w szelkich środ­
ków, k tó re  uzna za stosowne d la  zapobieżenia 
niebezpieczeństw u. Upoważniony on je s t w 
szczególności w obrębie powuatu zagrożonego 
wykonyw7ać ta k ą  w ładzę , ja k a  w m yśl §. 9 
ustaw y z dn ia  9. sierpnia 1849 (B ulle tin  
des lois 1511) przysłużą zwierzchości wroj- 
skowej na  w ypadek stan u  oblężenia.

O wydanych zarządzeniach w inien je s t 
naczelny p rezyden t zawuadomić bezzwłocznie 
kanclerza państw a.

Dla celów policyjnych a w szczególności 
do w ykonania zarządzonych, ja k  wyżej, k ro ­
ków, upow ażniony je s t  naczelny p rezydent 
zarekw irow ać w7ojska stojące w7 Alzacyi i 
L otaryngii.

P a ra g ra f  9. ustaw y francuzkiej z roku  
1849, odnoszący się do stanu  oblężenia, 
b rz m i:

Chap. I I I .  L ’ autorite m ilitaire a le 
droit: lo  de faire des perąuisitions de jour et 
de nuit dans le domicile des citoyens; 2o d’eloi- 
gner les repris de justice et les indiridus qui 
riont pas leur domicile dans les lieus soumis 
d l’ełat de siege; 3o d ’ordonner la remise des 
arrnes et muniłions et de proceder d leur recher- 
che et a leur enlerement; 4o d’intredire les pu- 
blications et les reunions qu’elle juge de naturę 
d exciter ou a entretenir le desordre.

—  D nia 24. b. m. toczył się w7 po­
znańskim  sądzie krym inalnym  proces p rze­
ciw ks. arcybiskupow i Ledóehow skiem u za 
obsadzenie ośmiu posad duchow nych bez 
zaw7iadom ienia naczelnego prezydenta. C yta­
c ja  wręczoną została  arcybiskupow i w7 jego 
celi wuęziennej w Ostrowie. Zapozwmny 0 - 
św iadczył, że dobrowolnie nie staw i się w

sądzie, w skutek  czego zapad ł wyrok zaoczny. 
N a wniosek p ro k u ra to ra  skazał sąd  ks. L e- 
dóchowskiego na  8000 talarów  grzywny, t. j 
po 1000 talarów  za każde obsadzenie posady.

— (Z  pruskiej Iżby  deputowanych). Posie­
dzenie z 24. lutego. Odczytano pism o m ini­
s tra  spraw iedliw ości w spraw ie procesu k a r­
nego wytoczonego deputow anem u hr. S tolberg- 
S tolberg. Pism o to zaw iadam ia I z b ę , że 
śledztw7o przeciw  tem u deputow anem u zostało 
w strzym ane, lecz dodaje oraz, że urzędnicy  
dopiero po odbytej w dom u hrab iego  rew izyi 
dowuedzieli s i ę , że on je s t deputowanym . 
Pism o to przekazano kom isyi spraw iedliw ości 
do zdania  spraw y. N astępnie przyszła  pod 
obrady  zm ieniona w Izbie panów ustaw a o 
ślubach cywilnych przym usowych. Dep. 
W indtlio rst scharakteryzow ał raz  jeszcze tę  
ustaw7ę jako krok szkodliwy d la  rozwoju 
życia państwowego i kościelnego. Zm iany, 
poczynione przez Izbę panów uznał mówca 
za isto tne ulepszenie ustaw y. Lecz chociaż 
wroli zupełne wykluczenie duchownych, od 
prow adzenia ksiąg stan u  cywulnego, niż 
ew entualne poruczanie im tych  funkc.yj, to 
jed n ak  ustaw a będzie n iew ykonalną, jeżeli 
nie znajdzie się nauczyciel lub żandarm , 
k tóryby  był zdolnym do prow adzenia tych 
ksiąg. D alej zw raca się mówca przeciw  §. 54, 
k tó ry  mówi ogólnie, że duchowni ze skarbu  
państw a o trzym ują w ynagrodzenie za ubytek 
ja k i skutkiem  tej ustaw y okaże się w ich 
dochodach. P a rag ra f ten, pow iada p. W indt- 
h o r s t , żywo przypom ina srebrniki Judaszow e 
i ową tak ty k ę  kusiciela w ewanielii; stw arza 
on „Beptilienfond“ najgorszego rodzaju i n a ­
rusza praw o budżetow e Izby. Z tych  powodów 
żąda mówca uchylenia tego paragrafu .

Dep. G erlach w ystępuje przeciw  całej 
ustaw ie, jako  niechrześciańskiej. Dep, YTir- 
chow pow iada, że niejasne sform ułowanie 
§. 54. winnoby spowodować ponowne ode­
słanie tej ustaw y do Izby pauów. Po ośw iad­
czeniu m in is tra  wyznań przyjęto w ro zp ra ­
wie szczegółowej ca łą  ustaw ę w szystkiem i 
g łosam i przeciw  głosom stronnictw a centrum  
i Polaków. N astępnie  uchwalono na wniosek 
Yirchowa rezo lu cy ę : wzywa się rząd  k ró ­
lewski, aby w reg estrach  pośm iertnych wy­
kazywano także przyczynę śm ierci. Dalej 
zaś rezelueyę P e tr i’ego, aby  rząd  ja k  n a j­
prędzej przedłożył sejmowi p ro jek t ustaw y 
norm ującej zasady praw ne przy  zaw ieraniu 
i rozw iązyw aniu m ałżeństw . W końcu wniósł 
m in ister spraw  w ew nętrznych odroczenie 
sejm u pruskiego do 13. kw ietn ia  b. r.

— Na posiedzeniu parlam entu  niem ie­
ckiego z 23. b. m. in terpelow ał dep. Min- 
nigerode urząd  kanclerski, czy parlam ento  
wi w bieżącej sesyi zostanie przedłożony p ro ­
je k t ustaw y o kolejach żelaznych w państw ie 
niem ieckiem , prezes u rzędu  kolei żelaznych 
odpowiedział, że ustaw a ta  w krótce w nie­
sioną zostanie do parlam entu .

— Z A lzacyi otrzym ała Germania lis t 
następu jący : Oświadczenie złożone przez ks. 
b iskupa S trassburgsk iego  na posiedzeniu 
parlam en tu  z 18 b. m. wywołało u nas n a j­
gorsze w rażenie. R ozjątrzenie przeciw  ks. 
biskupowi je s t  w ielkie, a wiem z pewnością 
że w kilku kaw iarn iach  i p iw iarniach S trass- 
burgsk ich  noszono się z m yślą w ypraw ienia 
przed  pałacem  biskupim  kociej m uzyki. 
Szyby w oknach pałacu wytluczouo już  ks. 
biskupow i. Księży znieważano publicznie na 
u licach. R adykaliści wybornie um ieją korzy­
stać  z obecnego rozdrażnienia. Z arzucają 
księżom perfidię, fałsz i zdradę a  naw et 
przekupstw o. Ks. biskupa zam ierzają wy­
gwizdać, gdy powróci. W S ch le tts tad t p rzy ­
gotow ują ad res pro testu jący  przeciw  ośw iad­
czeniu ks. b iskupa i żądający  złożenia m an ­
datu . Jednem  słowem uw ażany je s t ks. 
R aess za „przyjaciela Prusaków " i jako  ta ­
ki podany powszechnej nienaw iści."

F r a n c j a .  Komisya zgrom adzenia 
narodow ego do zbadania czynności rząd u  
obrony narodow ej przedłożyła już  spraw o­
zdanie, k tó re  d. 23. b. m. członkom zgro­
m adzenia narodowego rozdanem  zostało. 
\\n io sk i komisyi są bardzo surowe, zw racają 
się w szczególności przeciw Gam becie, k tó ­
rego czynią odpowiedzialnym  za w szystkie 
klęski F rancyi po 4. w rześniu 1870 i do ­
m agają się, aby członkowie ówczesnego ga­
b inetu  uspraw iedliw ili swe czynności

— Bień Public oświadcza, iż pogłoski, 
jakoby Thiers odbywał konfereneye z Le- 
dru  Rollinem  są bezzasadne. L edru-R ollin  
od dłuższego już czasu bawi w Avignon.

—  N a uroczystość cesarzew icza przy­
być ma 16. m arca  do C hislehurst, ja k  z a ­
pew nia Morning Post wiele bardzo wpływo­
wych osobistości, a mimo to do tąd  jeszcze 
niewiadom o ja k i ch a rak te r  ta  dem onstracya 
przybierze. Może uspokoim y choć trochę 0 - 
becny rząd  francuski, zapewmiając go , że 
w C hislehurst nie m ają  zam iaru  uroczysto­
ści c-zystofamilijnej podnosić do znaczenia 
politycznego i że to, co cesarzewicz w dniu 
swych urodzin  będzie m ów ił, nie będzie 
m iało żadnej styczności z polityką. Cesarzo­
wa m a się bardzo dobrze ; niedawno p rzy j­
m owała ks. Padone i R ouhera. Praw ie co-
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dzienie nadchodzą z F rau cy i buk ie ty  z fiołków 
i n ieśm iertelników , w osta tn ich  dniach  otrzy­
m ała  cesarzow a od artystów ' Comedie Francaise 
przepyszne dwie wazy ze sztucznem i białem i 
różam i.

—  Bepubliąuc Francaise w spom inając o 
p rzy jęciu , jak iego  posłowie zabranych pro- 
wincyj w parlam encie  n iem ieckim  doznali; 
ta k  dalej pisze : „Jeżeli pa tryoc i niem ieccy 
m niem ają, że na  owem posiedzeniu w ielk ie­
go dokonali czynu, to  m ylą się. Patryotyzm  
je s t  uczuciem  czystem  i wielkiem , k tó re  
jednakże  należy  łączyć ze spraw iedliw ością 
i w spółczuciem  d la  niedoli. T eutsch ap e ­
low ał do w yroku Boga i E uropy. W  E u ro ­
pie jedno  tyko panuje  zdan ie  o zwycięz- 
tw ach  Niemców. Zdaje się jednakże , że ta ­
każ sam a zgodność zdań is tn ie je  tak że  co 
do postępow ania ich po odniesionych zwy- 
cięztwTach.

— L a  P atrie  donosi: D israe li uwiado 
m ił  ks. B rog li’ego w liście pryw atnym  o obję­
ciu tek i p rezyden ta  gab inetu . Ks B roglie 
przeszłe D israelem u w im ieniu  własnem 
i swoich kolegów życzenia gab inetu  francus­
kiego. Ton lis tu  D israelego m a być nader 
uprzejm ym  i przyjacielskim .

— D zienniki paryzkie  donosiły nie 
dawno że h rab ia  P ary ża  ma, zam iar udać 
się znów do hr. C ham borda w Erohsdorf. 
D zienniki orleańskie zaprzeczają  te raz  p o ­
wyższej wiadomości.

— W „wydziale lis ty  cywilnej cesar­
sk iej" toczyły  się tem i dniam i bardzo cie­
kaw e rozpraw y. A dm ira ł Jau re s , k tó ry  j a ­
ko a d ju ta n t ad m ira ła  C harnera by ł obec­
nym  przy  p ląd row an ia  pa łacu  letniego ch iń­
skiego cesarza, zdaw ał o zdarzen iu  tern b a r ­
dzo dok ładną relacyę. P ałac le tn i cesarza 
otoczony by ł w ałem  m ającym  2 mi l i  ob­
wodu. U w alu  tego pierw si stanę li F rancu  
zi i rozłożyli się obozem pod pałacem , k tó ­
ry  zw iedzał jen en a ł Cousin de M ontauban 
(P alikao) z liczną św itą oficerów. P ałac 
praw dziw e cacko czarodziejskie z „Tysiąca 
i jednej nocy" przepełniony by ł bogactw a­
m i. Ż ołnierze, dowiedziawszy się o tych  bo 
gactw aeh w targnęli naza ju trz  do pa łacu  po­
m im o zakazu jen . Palikao, k tó ry  chciał za- 
pobiedz łupiestw u. U dało m u się w praw ­
dzie ograniczyć liczbę żołnierzy, gospodaru 
jących  w pałacu, lecz p lądrow aniu  nie mógł 
przeszkodzić. Z łupów odłożono wiele cen ­
nych przedmiotówT d la  cesarza, am basadora  
francuzkiego i naczelnego jenerała. A dm irał 
Jau re s  zw iedzał pałac już po p lądrow aniu . 
Serce m u się krw aw iło na  widok szczątków 
spalonej pysznej b ib lio tek i. Znaleziono tylko 
1,600.000 franków  w gotówrce, lecz w p i ­
w nicach, k tó rych  p rze trząść  nie było można, 
znajdow ały się bezw ątp ien ia skarby  cesarza 
ckiiiskiego. A dm irał Jau re s  dodał, że złu- 
pienie i spalenie le tn iej rezydencyi cesarza 
chińskiego było tylko odwetem  za okrucień­
stw a, jak ich  Chińczycy dopuścili się na p a r 
lam en ta rzach  francuskich.

—  (Zgromadzenie narodowe). N a posie­
dzeniu z d. 23. b. m. p rzed łoży łdep . C har 
reyon spraw ozdanie kom issyi w spraw ie de­
putow anego M elril-B loncourt. D eputow ani 
lewicy żądali odczytania spraw ozdania lecz 
w iększość Izby sp rzeciw iła się tem u. S p ra ­
w ozdanie żąda  w ytoczenia procesu Bloncour- 
towi. P rezyden t Izby zaw iadom ił następnie, 
że deputow any N auąuet i tow arzysze m ają 
zam iar in terpelow ać m in is tra  spraw  we­
w nętrznych w spraw ie w yboru u zu p e łn ia ją ­
cego w departam encie  Y aucluse, gdzie u rzęd ­
nicy państw ow i wywierać m ają na  w ybor­
ców daleko większy nacisk, niż to  m iało 
m iejsce za czasów drugiego cesarstw a. In ­
te rp e lan c i dom agali się, aby in terpelacyę 
ich  w zięto bezzwłocznie pod obrady. Ks. 
B roglie sprzeciw ił się tem u stanow czo, nie 
chcąc dopuścić, aby tak ie  debaty  toczyły 
się w Izbie przed dokonanym  wyborem. 
Z resz tą  nie m a on dokładnych  inform acyi 
o faktach, przez in terpelan tów  podanych, 
d la  tego ż ą d a , aby obrady  nad  tą  in te r- 
p elacyą odbyły się rów nocześnie z o b rad a­
m i nad  spraw dzeniem  tego wyboru.

D alszym  przedm iotem  porządku  dzien­
nego by ły  obrady  nad w nioskiem  przyw ró­
cenia stem pla od dzienników . Deputow any 
F ranciszek  R i y e  sprzeciw iał się w niosko­
wi, w ykazując że dziennik i są  już  p o d a t­
k iem  od p ap ie ru  nader obciążone i że w 
raz ie  przyw rócenia stem pla m ało k tó re  wy­
daw nictw o mogłoby się nadal u trzym ać. 
N astępnie  zab ra ł głos ks. B r o g 1 i e , k tó ry  
ze w zględu iż spraw a przyw rócenia stem pla 
dostateczn ie  i w yczerpująco nie je s t  zba­
daną, żądał odesłania tego w niosku do osob­
nej kom isyi. E rn es t P i c  a r  d ośw iadczył na 
w niosek m in is tra  spraw  w ew nętrznych, iż 
rząd  może sam  od siebie wnieść pro  
je k t  ustaw y zaprow adzającej napow rót s tem ­
ple od dzienników, lecz niem a praw a żądać 
odesłan ia  w niosku już postaw ionego do osob­
nej kom issyi, gdyż żądanie tak ie  sprzeciw ia 
się regulam inow i zgrom adzenia. P rezyden t 
B u f f e t  zgadzał się z wywodami poprzed­
niego mówcy ośw iadczając, iż wniosek po­
rzą d k u  dziennego może być odesłany tylko 
do kom issy i budżetow ej.

C ł t u e t a  L w o w s k a  s i r .  4 7 .  z  rtjo

Przy głosowaniu odrzucono 401 głosam i 
przeciw  2 wniosek zaprow adzenia stem pla 
od dzienników.

— K ilku deputow anych lewicy udaw a­
ło się do L edru-R ollina z przedstaw ieniem  
by zrzekł się k a n d y d a tu ry , k tó ra  na 
w ielkie niebezpieczeństw a naraża spraw ę 
republik i. Ledru-R olJin odpowiedział tej de- 
pu tacyi lewicy, iż nie zapoznaje trudności 
położenia lecz p rzy jął kandydatu rę  po do­
kładnej rozw adze. W idzi on, że praw o po­
wszechnego głosow ania, k tó re  było przewo 
dnią gw iazdą jego życia, je s t obecnie m o­
cno zagrożonem  i dlatego poczuwa się do 
obow iązku poświęcenia m u reszty  s ił swoich. 
Przeciw nicy w yobrażają go sobie jako  wcie­
lenie rewolucyi, lecz on skorzysta  z p ierw ­
szej lepszej sposobności aby dowieść z try ­
buny, że w yobrażenie to  o nim je s t n iesłu ­
szną insynuacyą. Z tych powodów L edru- 
R ollin  stanowczo je s t zdecydowany przyjąć 
kandydatu rę .

— K om itet repub likańsk i w Avignon 
zażądał, aby  L edru-R ollin  złożył p rzed  wy­
borcam i wyznanie swej politycznej wiary. 
Na żądanie to d a ł depu tow anyN auąuet rz e ­
czonemu kom itetow i następu jącą  odpowiedź: 
C ała przeszłość L edru-R ollina i zasługi je ­
go około spraw y dem okracyi są wyznaniem  
jego w iary p o lity czn e j; żądać od niego in ­
nego wyznania, znaczyłoby to  chcieć ubli 
żyć kandydatow i. — C ała um iarkow ana 
p rasa  republikańska z Journal des Debais 
na czele przeciw na je s t tej kandydatu rze.

A n g l ia .  Hr. M unster, poseł n iem iec­
ki w Londynie w ręczył Earlow i Russelowi 
następu jący  lis t w łasnoręczny cesarza W ilhel­
m a pisany po angielsku, z da ty  Berlin, 18. lute 
go 1874 : „O trzym ałem  lis t JW . P. z d. 28 s ty ­
cznia obok uchw ał w ydanych przez wielki 
m eeting  londyński w raz z rapo rtem  mojego 
posła o tern. co tam  zaszło. D ziękuję JW . 
Panu szczerze za doniesienie i za tow arzy­
szący m u objaw Twojej osobistej przychyl­
ności. Zależy mi na tern, abym  był przew o­
dnikiem  mego ludu w walce prowadzonej 
dawnem i czasy wiek cały  przez cesarzów 
niem ieckich przeciw  potędze, której pano­
wanie w żadnym k ra ju  na  świecie nie m o­
gło się pogodzić z wolnością i pom yślnością 
narodów , przeciw7 po tędze,'k tó ra  gdyby m ia ła  
za naszych czasów uzyskać zwycięztwo, nie 
w sam ych tylko Niemczech byłyby zagrożo­
ne dobrodziejstw a reform acyi, wTolność su ­
mień i pow aga ustaw . Przyjm uję d la  tego 
narzuconą m i w alkę, pełn iąc moje obow iąz­
ki królew skie i silnie ufając w Bogu, k tóre  
go pomocy w zwycięztwie w yglądam y, ale 0 - 
raz w duchu wTzględuości d la  w iary  innych 
i z ew angeliczną łagodnością, k tó rą  przod­
kowie moi w ycisnęli na  ustaw ach  i adm in i­
s t r a c j i  moich państw . W iększa część k ro ­
ków mojego rządu  nie w strzym uje kościoła 
rz jrm skiego an i też nie tam uje wolnego w y­
konyw ania re lig ii ze strony  je j wyznawców, 
dają  one ty lko niezależności praw odaw stw a 
k ra ju  niejakie rękojm ie, k tó re  już od d a ­
wna są w łasnością innych krajów  i k tóre 
posiadały  niegdyś także Prusy, a  kościół 
rzym ski nie uw ażał ich za niezgodne z wol- 
nem  wykonywaniem pełn ien ia  obowiązków 
relig ii. Byłem  z góry pewnym i cieszę się 
z dowodu danego mi przez JW . P ana  w l i­
ście że w7 tej walce nie chybią nas sympa- 
tye ludu angielskiego, z k tórym  lud  mój 
i mój dwór królew ski związany je s t wspo­
m nieniam i wielu i zaszczytnych wspólnych 
w alk prow adzonych za dni W ilhelm a ks. 
O ranii. U praszam  to moje pismo udzielić 
osobom podpisanym  na rezolucyi, w yraża­
jąc  im serdeczną podziękę.

W l o c l a y .  S enato r Jac in i, k tóry  w r. 
186G by ł członkiem  gab inetu , oświadcza w 
dzienniku Perseveransa, że nie posiada żad ­
nych dokum entów, k tórem i by udow odnić 
m ożna, że n o ta  lir. U sedom a z 17 czerwca 
p rzed  w ysłaniem  do L am arm ory  p rzed łożo­
ną by ła  do zatw ierdzenia  w B erlinie. O św iad­
cza on dalej, że L am arm ora  już 17 czerw 
ca rano w yjechał z Florencyi do arm ii, i 
że p. Usedom dopiero po przyjeździe L a ­
m arm ory złożył dokum ent w jego (Jacin ie- 
go) ręce. Jednakże  sądzi senator, że między 
relacyą jen. Govone a  treśc ią  noty U sedo­
m a  zanadto  w ielka istnieje sprzeczność, by 
m ożna przypuścić, że rzeczona n o ta  gdzie 
indziej a nie w poselstw ie pruskiem  w F lo ­
rencyi zosta ła  ułożoną.

Je n e ra ł L am arm ora  odesłał drogą u 
rzędow ą rządow i prusk iem u sw7ój wielki 
krzyż o rderu  o rła  czerwonego w brylantach. 
P rzedtem  jed n ak  p rosił p re fek ta  florenckie­
go , aby za pomocą znawców spraw dził, że 
b ry lan ty  nie są an i sfałszowane ani odm ie­
niane.

H i s z p a n i a .  Z San S ebastian  otrzy­
m ała  Aygs.AlIg. Ztg. następu jącą  koresponden­
c ję  z 18. b. m. „Odsiecz tw ierdzy Bilbao 
je s t  stanowczo p o stan o w io n ą ; odnośny plan 
kam panii już ułożony a obecnie zaczynają 
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w ojska republikańsk ie  plan ten  p rzeprow a­
dzać. Ponieważ w kro tce już zajdą w7alne 
i rozstrzygające bitwy, nie będzie rzeczą 
zbyteczną, określić bliżej położenie te j tw ie r­
dzy. M iasto B ilbao leży, jak  wiadomo, nad 
rzeką Nervion w oddaleniu 13 kilom etrów  
od ujścia tej rzeki do zatoki biskajskiej. 
N ad sam em  ujściem rzeki N ervion leży 
m ałe m iasto Portugalete , k tó re  przez K ar- 
listów  mocno uszkodzone i praw ie w perzynę 
obróconem  zostało.

W zdłuż wybrzeża kantabry jsk iego  na za­
chód od P o rtuga le te  pro wadzi gościniec do San- 
tander. Z P o rtu g a le te  do Bilbao prow adzą dwie 
drogi, z k tó rych  jed n a  idzie "wzdłuż lewego 
brzegu Nervionu. następnie  p rzecina dwie rze ­
czki Galiuso i C adagna i wychodzi na górzysty 
te ren  w k ierunku  ku Albii. W zgórza te  i 
obie rzeczki są silnie przez K arlistów  obsa­
dzone. N a praw ym  brzegu rzek i N errion  
są drogi lepsze, przecinają rzeczkę Asua i 
prow adzą wzdłuż gór Pic B andera  i pasm a 
gór A rchanda, leżących w pobliżu  Bilbao. 
I  te  drogi zajęte są przez K arlistów .

O planie kam panii jen e ra ła  M orioues 
wiadome są tylko następujące szczegóły: 
W krotce po zdobyciu tw ierdzy la  G uard ia  
u d a ł się je n e ra ł Moriones w tow arzystw ie 
brygadyera A ntosegui do Logrono na  kon­
fe ren c ję  z E sparterom  z k tórym  m ia ł n a ­
stępujący  p lan  ułożyć. M oriones m a po 
zornym  m arszem  na E stellę  spowodować 
Karlistów7, aby znaczne siły w ysłali do N a­
w ary ; a gdy to  nastąp i m ają silne korpusy 
wojsk republikańsk ich  odjechać n a tychm iast 
koleją żelazną z M irandy do S an tander, 
z tam tąd  zaś zaraz odpłynąć m orzem  do 
Castro U rdiales i zająć silne pozycye S a lto - 
Cayallo i Quton. P lan  ten  zosta ł n a ty ch ­
m iast wykonany. Pierwsze wrojska arm ii 
północnej przybyły już d. 10 b. m. do San­
tan d er. Je n e ra ł Prim o de R ivera u d a ł się 
na  czele 2500 żołnierzy z S an tan d e ru  do 
Castro U rdiales. K arliści nie spodziew ając 
się ta k  pospiesznych ruchów a rm ii re p u b li­
kańskiej i nie będąc dostatecznie p rzygo to­
wani, opuścili bez stoczenia b itw y pozycye 
Salto-CavaIlo i Quton, k tó re  w ojska rep u ­
blikańskie bezzwłocznie zajęły. T eraz d o p ie ­
ro w yruszył je n e ra ł M oriones na  czele 14 
tysięcy z M irandy, celem  po łączenia  się z 
jenera łem  Prim o do I iire ra , k tó ry  chciał 
zaraz po zdobyciu w spom nianych pozycyj 
iść na Bilbao, gdyż obaw iał się aby K arli 
ści nie zyskali na  czasie i nie powołali 
wojsk swoich z E stelli. Lecz je n e ra ł M orio­
nes sprzeciw ił się tem u zamiarow7i u trzy m u ­
jąc, iż trzeb a  wpierw ściągnąć wszystkie 
siły  a dopiero potem  rozpoczynać stanow cze 
kroki d la odsieczy oblężonego m iasta.

K arliści, k tórzy  do tego czasu zajm o­
wali pozycyę w N aw arze m iędzy E ste llą  a 
Puente  de la  R eina, dowiedziawszy się, co 
zaszło w pobliżu  murów B ilb a o , opuścili 
zajm yw ane pozycye i udali się w pospie­
sznych m arszach w drogę k u  B ilbao. Morio 
nes zaczyna prow adzić operacye tak ie  na 
morzu a  w krótce już  m a flota rozpocząć 
ostrzeliw anie załogi K arlistów  w P ortugalete . 
(już rozpoczęła; przyp. Bcd.) W ojska rep u b li­
kańskie nie będą  m ogły zbliżyć się ku B il­
bao,  dopóki w przód nie zdobędą P o rtuga- 
le ty  i silnych pozycyj nad rzek ą  N errion . 
Od dwóch dni mamy w ia tr południow y i 
odwilż , k tó re  do tego stopnia  u ła tw iły  już 
operacye na m orzu, że od wczoraj przyw ie­
ziono wiele żywności i am unicyi z S an tan ­
der do Castro U rdiales. Zdaje się, że M o­
riones zaataku je  K arlistów  w półkole t. j. 
że rów nocześnie napadnie na n ich  z p ra ­
wego i lewego b rzegu  Nervionu. Jeżeli mu 
się powiedzie zdobyć na  praw ym  brzegu 
drogę w iodącą do M aengia, to  w tak im  r a ­
zie cała a rty le ry a  K arlistów  może ła tw o do­
stać  się w7 ręce zwycięzcy. Moriones stoi 
dziś pod B ilbao na czele 22 tysięcy żołnie­
rzy  i m a 24 d z ia ł system u K ruppa. Siły 
K arlistów  obliczają na  26 tysięcy.

K R O M K A .
— M a r y  n u  M a j e w s k i .  au sk u ltan t są ­

dowy ruiaDowany zo s ia ł ad junk tem  sądu p o w ia ­
tow ego w Serecie.

—  S t e f a n  K r a k o w e t z  ty tu la rny  w ach­
m istrz  p rzy  krajow ej kom endzie żaudarm ery i 
n r. 5 , (w G alicyi) o trzym ał w uznan iu  chw ale­
bnej działalności w publicznej służbie bezpie 
czeństw a sreb rny  k rzyż  zasługi.

—  N a  d o c h ó d  T o w a r z y s t w a  b r a ­
t n ie j  p o m o c y  słuchaczów  un iw ersy te tu  lwow­
skiego odbędzie się dn ia  Ig o  m arca b. r . w 
w ielkiej sali ra tuszow ej d rug i z po rząd k u  od ­
czy t publiczny . W ykładać będzie  D r. W łady ­
sław  R udnick i „o teo ry i D arw ina w stosunku  
do p raw odaw stw a kościelnego o m ałżeństw ie. 
D alsze odczyty odbyw ać się b ędą  w n as tęp u ją ­
cym porządku . W  n iedzielę  dn ia  8go m arca 
prof. D r. Tom asz S taneck i „o wpływ ie nauk  
p rzy rodn iczych  na  stosunki społeczne tego s t u ­
le c ia ',  dn ia  15go b. m. prof. D r. Z ygm unt W ę- 
clewski „o sztuce greckiej do połowy IV. wieku 
p rzed  C h ry stu sem ; we czw artek  dn ia  19. b. m.

D r. A lfred Z górsk i „o rzeczypospołitej B ab iń ­
sk ie j"  ; dn ia  22 . b. m. prof. Dr L eon B iliński 
„o pracy ko b ie t" , dnia 25 . b. m pan  Czesław  
Pieniążek „o p racach  Sew eryny D uch ińsk ie j". 
O statni odczyt zakończy p . Kornel U jejski.

—  Z T o w a r z y s t w a  p r a w n ic z e g o .  
Dnia 28. lutego (w sobotę) z uderzeniem  go­
dziny 7. w ieczór zb ie rą  się sekeye T ow arzystw a 
dla p raw a pozytyw nego i adm in istracy jna  na 
wBpólne posiedzenie. N a po rząd k u  dziennym : 
I .  U staw a z dn ia  9. kw ietn ia  1873 r .  o spó ł­
kach zarobkow ych i gospodarczych; spraw ozd. 
pan  prof. D r L . P ię tak , 2. R ządow e p rzed ło ­
żenie w yznaniow e; spraw ozdaw ca p. Doc D r. 
R ittn e r. Członkowie obu sekcyi są  dla w ażności 
przedm iotów  n a  po rząd k u  dziennym  postaw io­
nych p roszen i zebrać się n a  spólne to  posie­
dzenie w ja k  najliczn iejszym  komplecie.

*** P o ż a r  w  S o k a lu  d. 20 . b . m. z 
południa obrócił w perzynę oprócz dom u Ja k u  
ba  K indlera. w k tórym  praw dopodobnie  sku tk iem  
nieostrożności pow stał, tak że  tr z y  p rzy p ie ra jące  
doń domy p rzy  ulicy Lw ow skiej. Z upełnej ci­
szy  pow ietrza, szybkiem u ratunkow i i ro zeb ra ­
n iu  dachów  n a  dw óch sąsiedn ich  dom ach za- 
w dzięczyć należy ograniczenie pożaru  na domy, 
k tó re  zgorzały, z k tó rych  trz y  zabezpieczone 
były w kw ocie 3 .6 0 0  złr. Szkoda n iezabezp ie­
czona wynosi 6 0 0 0  do 7 0 0 0  z łr .

^  N ie s z c z ę s n y  " w yp ad ek  zdarzy ł się 
d. 2 1 . b. m. we wsi W oli K om borskiej w s ta ­
rostw ie K rośnieńskiem . Żona gospodarza i w ójta 
tam tejszego  A ndrzeja  D ługosza, M aryanna, zn a j­
du jąc  się w młynie miejscowym zbliży ła  się do 
ko ła  m łyńskiego ta k  n ieostrożn ie , że zosta ła  za 
suknię porw aną, pod  koło w ciągn ię tą  i w jednej 
chwili uduszoną

* P o d e j r z a n a  w ła s n o ś ć .  Nocny stróż  
Chaskel P ipes p rzy trzym ał zeszłej nocy w yro­
b n ik a  M ichała K ostyszyna za podejrzane  posia­
danie dw óch w orków. A resztow any tw ie rd z i, iż 
w orki te  znalazł na  ulicy Furm ańsk ie j.

* U s z k o d z e n ie  s k u t k i e m  s z y b k ie j  
j a z d y .  D zisiejsze j nocy około godz. 11. nie* 
w iadom y dotychczas do rożkarz  ja d ą c  szybko u- 
derzy ł idącego p rzez  plac Cołuchow skicb w yro­
b n ika  M arcina Paladziew icza w głow ę ta k  sil­
nie, iż ciężko rannego  m usiano odwieść do szp i­
ta lu . Paladziew icz wyszedł by ł w łaśn ie  z sąsie­
dniego szynku w stan ie  n ietrzeźw ym .

* A r e s z to w a n o  w czoraj K aśkę Z ając 
służącą za k radz ież  15 złr. z n iezam kniętego  
pokoju iz rae litk i E id e l Chajes pod  1. 16. p rzy
ulicy Ż ó łk iew sk ie j; tu d z ież  w yrobn ika  Jak ó b a  
K rzykow skiego za usiłow aną k radzież  p łó tn ia n - 
ki u  pew nego w łościanina na  K rakow skiem .

* S p r z e n ie w ie r z e n ie .  K atarzynę K a- 
s iu tę  m ającą la t 26 , s łużącą  u F ran c iszk i Cwiok 
n a  Pasiekach  m iejskich  uw ięziono w czoraj z po* 
wodu, że nosząc śm ietankę do w łaściciela cu­
k iern i p. K osteckiego, p ien iądze, kó re  odb iera ła  
za  śm ietankę, sobie przyw łaszczała . W  ten  sp o ­
sób sprzeniew ierzyła na szkodę swej służbodaw - 
czyni łączną kw otę 120 złr.

(Gr) Z a p is k i  d y e c e z y a l n e .  Ks. Ja n  
Czerow ka, nowo wyświęcony p resb ite r , o trzym ał 
posadę w ikarego przy g. k. probostw ie w K u ­
ryłówce —  Ks. A ntoni K orosteńsk i, d o ty ch ­
czasowy g. k. kapelan  w L opuszance, o trzym ał 
na  dniu 17. lu tego  1874 r .  kanoniczną in s ty tu - 
cyę na  g  łc p robostw o w L iskow atem . Do p a ­
rafii opróżn ionej w sk u tek  te j prom ocyi k a p e ­
lanii w L opuszance należy  47 2  dusz. P raw o 
p a tro n a tu  w ykonuje p. F ran c iszek  h r. Mycielski. 
—  Ks. M ichał K araczew ski, dotychczasow y r e -  
g is tran t konsystorski, w prow adzony zo s ta ł w za - 
w iadow stw o g. k . parochii w Sichow ie. —  K s. 
Rom uald P iechow icz , kap łan  OO. M inorytów , 
uw olniony zosta ł od obow iązku koop era to ra  przy 
łac. kościele parafialnym  w Toporow ie. —  Ks. 
F ran c iszek  Lic, dotychczasowy w ikary  przy łac. 
kościele w C zernelicy, uwolniony od do tychcza­
sowego obow iązku, ob jął posadę kapelana  do­
mowego i nauczyciela p ryw atnego  u  Ju s ty n a  h r. 
K oziebrodzkiego w Podhajczykacb. —  Ks. P io tr  
B ilik, dotychczasow y łac. koopera to r w B uszczu, 
przeniesiony zosta ł ja k o  tak i do łac. p robostw a 
w G ołogóracb

f  Z m a r l i  d. 24 . b. m. k a rd y n a ł B arn a­
bo, generalny  p re fek t t .  z. Propaganda F idei, 
w R zy m ie ; znakom ity  m alarz M arcin T. W ard , 
liczący la t 75 w Nowym Jo rk u  ; k o n trad m ira ł 
B ru a t i deputow any d epartam en tu  C alyados, P a - 
ris, członek lew ego centrum , w  Paryżu .

— S y n  z m a r łe g o  c e s a r z a  N a p o le ­
o n a  I I I . , książę L udw ik  B onaparte w dniu  
16. m arca  b. r . będzie zam ożniejszy  o k ilka  
m ilj. f r ., zaraz  bowiem po n a ro d zen ia  się jego  
w r .  1856  rodzice zabezpieczyli jego  życie we 
w szystkich tow arzystw ach  asekuracy jnych  fran - 
cuzkich w ten  mianowicie sposób, że zabezpie­
czoną prem ię w ypłacić m ają  księciu z dojściem 
do p e łn o le tn o śc i, t- j .  z ukończonym  18. r o ­
kiem  ż y c ia , co n astąp i w łaśnie wspomnionego 
dnia.

—  S z e k s p ir  i l lu s t r o w a n y  przez zna­
komitego rysownika angielskiego John Gilberta 
w bardzo ozdobnem wydaniu ma wyjść wkrótce 
nakładem sztudgardzkiej księgarni Edwarda Hall- 
bergera.

—  Z g r o m a d z e n ie  n i e m i e c k i c h  l e ­
k a r z y  i  p r z y r o d n ik ó w  odbyć się ma w ro­
ku bieżącym w Wrocławiu, dnia 19 do 24. wrze- 
śnia.
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—  W  p r o c e s ie  p o to m k ó w  r z e k o ­

m e g o  D e l f i n a  F r a n c y i ,  zegarm istrza
N aundorfa  d, 14. b. m ., obrońca tychże jako  
strony  pozyw ającej p. Ju liusz F av re  skończył 
swoje „p la idoyer.1* Przypom niał daw niejsze ze 
znan ia  N aundorfa ojca, jak o  żywcem był w ynie­
siony w trum nie z w ięzienia Tem pie i z w szel­
k ą  form alnością pochowany, a le na tychm iast 
znów odkopany i ocalony. Z am iast zw łok Del 
fiua zakopano tam bez trum ny  zwłoki tegoż 
w ieku dziecka. P ierw sza żona N apoleona I. J ó ­
zefina w tajem niczona w tę  spraw ę przez  g en e ­
ra ła  B a r r a s , spow odow ała później m ałżonka 
swego do poszukiw ań, i w istocie na  cm entarzu  
gdzie niby m iał być Delfin pochowany, o dkopa­
no p ró żn ą  tru m n ę  a  w innem miejscu szkielet 
dziesięcio letn iego chłopczyka. Czas cały od dnia 
dom niem anego pogrzebu  (8 . czerw ca 1795) do 
ro k u  1810  N aundorf jakoby p rzeby ł w w ięz ie ­
n iu , gdyż nie mógł N apoleon dopuścić te g o , aby 
się dow iedziano że żyje. W  tajem niczem  u s tro ­
n iu  uczono go m echaniki i zegarm istrzostw a, a 
że  w ogóle pozostaw iono go przy  życiu , za- 
w dzięczyć to  ma dobrem u sercu  cesarzow ej Jó  
zefiny. P . Ju liusz F ay re  następn ie  odp iera ł po 
wody, dla których w r . 1851 sąd  odrzucił ż ą ­
danie spadkobierców ' Naundorfa, ja k  zeznania  
dozorców  w ięzienia Tem pie, n iedosta teczna  zna 
jom ośc ję zy k a  francuskiego i t. p  ) i żądał n o ­
wej ankiety . W ielki nacisk położył m ianowicie 
n a  oko liczn o ść , że N aundorf ta k  nadzw yczaj 
gościnnego dozna! p rzy jęc ia  w H ollandyi. T am ­
te jszy  m in is ter wojny p rzy ją ł go ja k  n a ju p rz e j­
m iej, w ysłuchał go i pozw olił p rzed łożyć sobie 
w ynalazki jego m echaniczne, pyrotechniczne i 
t .  p. R ząd  ho llendersk i naw et p rzyznał mu 
znaczną pensyę, a k ró l zajm ow ał się nim  oso­
biście. Kiedy N au n d o rf śm ierteln ie  zachorow ał, 
k ró l dow iadyw ał się troskliw ie o jego  zdrow ie 
a  n a  pogrzebie jego  tow arzyszy li trum n ie  dwaj 
ad ju tanci królewscy i trz e j m inistrow ie. P  J u ­
liusz F ay re  p rzy p u szcza , że niezw yczajne to  
współczucie d la  N aundorfa  opierać się m usiało 
n a  św iadom ości o is tn ien iu  w ażnych dokum en 
tów  co do osoby tegoż, a k tó re  w późniejszych 
czasach zapew ne zostały zniszczone. Na zw ło­
kach  N aundorfa  z resz tą  znaleźli lekarze  trzy  
b lizny z zaszczepionej ospy, tw orzące tró jk ą t, 
a  ja k  wiadomo królow a M arya A ntonina w yraźnie 
nakaza ła  lekarzow i, aby  tym kształtem  dokonał 
szczepienia. K ról holenderski za trzym ał w lasce 
i  syna N aundorfa a  w łaśnie w tym  procesie p o ­
zyw ającego, A lb e rta ; p rzy ję ty  on zo sta ł do 
ho llendersk iej szkoły w ojskowej a  w r. 1862 
o trzym ał od Izb  pozw olenie natu ra lizow an ia  się 
w  H ollandyi. W ojciech N aundorf u rodził się w 
A nglii i ty lko  ang ielską m ógł się w ykazać m e­
t r y k ą ,  pomimo to  uznany  został za p rzy n a leż ­
nego  do F rancy i i wszystkiemu głosam i przec.iw 
trz em  zaledw ie uzyskał n a tu ra liz acy ę ; jed en  z 
mówców w te j spraw ie w yraził w tedy o tw arcie 
żywe zadow olenie, że H ollandya udzielić mogła 
p rzy tu łk u  potom kowi H enryka IV. W  końcu 
p rzypom niał p  Ju liusz F av re  ta k  zw anego „cz ło ­
w ieka z że lazną  m aską “ Ludw ikow i XIV. zd a ­
wało się, że łączącej się z tym człow iekiem  ta ­
jem nicy  s tan u  w raz z śm iercią ofiary n ik t ju ż  
n igdy  nie p rzen ik n ie ; nie p rzeczu w a ł, że w 
132  la t później w archiw ach m in isterstw a spraw  
zagran icznych  znalezione będą  dokum enta, któ 
re  zaw iera ją  najszczegółow sze odsłonięcie te j 
w ielkiej zb rodn i Co do swej osoby przeto  p. 
Ju liu sz  F av re  zdaje  się uznaw ać praw ow itość 
B urbona N aundorfa. W uzupełnieniu  w szakże 
tego . co znakom ity  patron  paryski p rzy toczy ł 
na  obronę swych klientów  nadm ienić się godzi, 
że is tn ie ją  też  i u jem ne szczegóły z życia p re ­
tendentów , a  k tóre, rozum ie się, p. Ju liusz F a  
vre przem ilczał zupełnie p rzed  sądem . W iado 
mo n. p , że N aundorf ojciec p zed pół w iekiem 
w cale n iezaszczy tną  i nie budzącą do osoby j e ­
go zaufan ia  ro lę odegrał w B randeburgu . O ska­
rżony  był wówczas o fałszow anie banknotów  i 
p rzez  try b u n a ł karny  skazany  zosta ł n a  k ilku le­
tn ie  w ięzienie w dom u popraw y, k tó re  też od 
siedział. K ara  ta  z re sz tą  w ym ierzona była tylko 
n a  podstaw ie p o d e jrzeń ; winy N aundorfow i nie 
udow odniono. Tam że w B randeburgu  poznał 
by ł N aundorf có .kę  dozorcy w ięzienia gminnego, 
M ohra, osobę bardzo  p rzy sto jn ą , z k tó rą  się o- 
żen ił i żył w tem  mieście. R odzina je g o  pó ­
źn ie j była bardzo liczną. P rzen iósł się n a s tę ­
p n ie  do Crossen. gdzie prow adził zegarm istrzo  • 
stw o, p rzez  jak iś  czas później słyeh o nim ze- 
g inął, aż w końcu wypłynął był znów ju ż  jak o  
„ p re te n d e n t“ i przebyw ał w Paryżu, w L ondy ­
nie i t. d. zapom agany przez stronnictw o bu r 
bońskie, k tó rem u  służył w celach politycznych. 
D ziw nym  a niew ytłum aczonym  sposobem znikły 
były pro toko ły  ów zesnego  procesu jego  v. szela- 
koż ży ją  jeszcze  dw aj re fe ren d arze , k tó rzy  p ro ­
tokoły  rzeczone uk ładali. Są to mianowicie d e ­
pu tow ani p ruscy  p rezy d en t R ónne i były b u r­
m istrz  m ia s ta  B raD deburga Z iegler.

Po przem ów ieniu  Ju liu sza  F a v re a . k tó re  
podaliśm y w s tre sz c z e n iu , odpow iedzieć miał 
p ro k u ra to r państw ow y, poczem  sąd  zapew ne 
w ydał wyrok. U dzielim y go czyteln ikom  j a ; 
skoro dojdzie w iadomości n a s z e j; p raw dopodo­
bnie będzie to  w yrok dla p re tenden tów  n iep o ­
myślny.

—  O ż y e iu  j e n e r a ł a  G a r ib a ld ie g o
w ostatn ich  czasach korespondent włoski Ncue 
fr . Presse tak ie  podaje szczegóły: Zeszłego ty ­
godnia  udało się było tow arzystw o złożone z 
95 osób, sam ych Anglików na  w yspę K ap rerę

celem odw iedzenia starego  G aribaldiego. Gospo­
darz  jednak , jakoś nie zdrów  był w tedy, p rz y ­
ją ł  więc tylko dwie osoby z tego  tow arzystw a, 
k tórym  podziękow ał za  objaw iony mu tem i o d ­
wiedzinam i dowód sym patyi i szacunku. N im je- 
szcze G aribaldi zam ieszka! na K a p re rz e , zale­
dwie k ilka razy  do ro k u  pojaw ił się ja k i o k rę t 
u w ybrzeży tej wyspy, podczas gdy w ostatn ich  
trzech  la tach  przesz ło  150 parow ców  zaw ijało 
do je j p rzystan i. Z okrętów  neapo litańsk ich  tylko 
cztery' noszą nazw ę „G arib a ld i" . Od roku 1871 
o trzym ał jen e ra ł w darze  zw łaszcza z A m eryki 
sp rzętów  i m achin gospodarczych n a  14 do 16 
tys. lirów , podczas gdy o trzym ane w tym że czasie 
p rzeróżne  upom inki w zlocie i kosztow nościach 
w artości p raw ie m iliona lirów  poodsyłał daw ­
com. Je s t on obyw atelem  honorowym  (J0  m iast 
i wsi na jrozm aitszych  stron  i okolic, honorowym 
prezyden tem  120 tow arzystw , i o trzym ał 21 
orężów  honorow ych, z k tó ry ch  11 doszło go z 
zagran icy . Od roku  1871 o trzym ał też  5 .000  
adresów  w yraża ją -ycli m u szacunek  i sym patye. 
Co do dochodów g enera ła , ja k ie  mu niesie m ia­
nowicie gospodarka na K ap rerze , to  dzięki u le ­
pszeniom , k tó re  osta tn iem i czasy w prow adził do 
swej ekonom ii na  te j w yspie, w ynoszą one ro ­
cznie około 3 .0 0 0  1 rów  (niespełna 1 .500 z lr .j

RAD A M IA ST A  LW OW A

(E )  W czoraj dn ia  26. lu tego odbyło 
się posiedzenie R ady m iejskiej pod przew od­
nictw em  najstarszego  w iekiem  p. radnego 
W i e c z y ń s k i e g o  na k tórem  przedsię­
wzięto wybór prezydenta i pierwszego wi­
ceprezydenta.

R adnych było obecnych 98. Tylko pp. 
S m o l k a  i C z e r  k  a  w s k  i uspraw iedliw ili 
swą, nieobecność z powodu czynności w R a­
dzie państw a.

N ajpierw  głosowano na  prezydenta 
m iasta  im iennie przez oddaw anie kartek . 
Skru tyn ium  odbyło się jaw nie w obec ca łe­
go zgrom adzenia. Na 98 głosujących otrzy­
m ał p. S z e m e i o w s k i  głosów 6, p. M a- 
d e j s k i  głosów 4 a p. . tfa s iń s lti  głosów 
8 8 , Ten osta tn i tedy  zosta ł obrany.

Po ogłoszeniu w yboru nowego prezy­
den ta  przem ów ił tenże k ró tk iem i słowy do 
Rady, a  dziękując za tak  wymowny dowód 
zaufania oświadczył, iż uważa re z u lta t g ło ­
sow ania za uznanie jego dotychczasowej 
dz iałalności, za zachętę do w ytrw ania  w 
podobnej p racy , tudzież że zadaniem  jego 
było i będzie działać w ten  sposób, ażeby 
R ada w a d m in is tra c ji m ajątku  o ile mo- 
nośei jak  najczynniejszy b ra ła  udział, przy- 
czem  w szelka choćby najściślejsza kon tro la  
będzie m u zawsze pożądaną.

Po kilku słowach pow itania, k tó re  i- 
m ieniem  R ady w ygłosił p. W i l d  p rz y s tą ­
piono do w yboru pierwszego w iceprezyden­
ta  przyczem  te  sam e co powyżej zachow a­
no form alności.

R ezu lta t wyboru był tak i, iż na 98 
głosujących była  jed n a  k a rtk a  próżna p. 
S e r m a k  o trzym ał 1 głos p. M a  d e  j s  k i  
43 głosów, p. M i 11 e r  e t, 53 głosów, k tóry  
tedy  obrany został.

Po odczytaniu p ro tokołu  tego  posie­
dzenia, podpisali takowy w edług sta tu tów  
wszyscy obecni Radni.

Z  IZ B Y  S Ą D O W E J .

( Proces ks. Jana Petecka, v nadużycia w ładzy
:urzędowej.)

(S) P rzed  kolegium  zlożonem  z pp . c k. 
Radcy N ikischii jako  przew odniczącego i pp 
c. k  Radców  O rtyńdciego i M ogiln iekiego jako  
sędziów  staw ał we w torek  dn ia  24 . b itego b. r, 
ks Jan  Pelech, proboszcz gr. k a t w M acoszy 
nie i poseł na sejm  krajow y, m ając się u sp ra ­
wiedliwiać w obec Sądu z zarzuconej mu p rzez  
p ro k u ra to ry ę  zbrodni nadużycia  w ładzy u rz ę ­
dowej

Z astępca p ro k u ra to ra  Dr. L eżański wniósł 
oskarżen ie , k tó re  tu  w streszczeniu  podajem y:

G rzegorz M akobon, syn niew iadom ych ro ­
dziców , chcąc się ożenić, dow iedziaw szy się od 
gospodarza U rbańskiego, że m atka jeg o  w cza 
sio gdy się u rodził w Soposzynie m ieszkała, u - 
dał się do ks Pełeclm, proboszcza w M acoszy- 
n i e , do k tó re j to parafji Soposzyn należy, o 
w ydanie mu m etryki ch rz tu . Ks. Pelech dowie­
dziaw szy się, że G rzegorz M akobon z grecko­
katolickiego ob rządku  p rzeszed ł na rzym sko- 
kat., skarcił go za to odstępstw o i oświadczył, 
że nie ma czasu szukać jego  m etryk i D rugiego 
dnia pojaw ił się znów G rzegorz razem  z U r­
bańskim  u ks. P e łe c h a , z ponow ną prośbą  o 
wydanie m etryki. Tym razem  ks Pełech p rz e ­
rzucił jak ieś pap iery  i o św iad czy ł, że m etrykę 
G rzegorza ma, lecz je j nie w yda póki G rzegorz 
do swego obrządku nie pow róć'. Z arazem  dał mu 
k a rtk ę  do ks. N estorowicza, gr. kat. proboszcza 
w Żółkwi te j treści, aby tenże s ta ra ł nakłonić 
go do pow rotu  na obrządek  gr. k a t , poczem 
dopiero  w ydanie m etryki ma nastąp ić

M akohon nie poszedł w szakże do p ro b o ­
szcza gr. k a t., ale udał się do ks N ow akow ­

skiego rzym . ka t. op a ta  W Żółkwi, k tó rem u  całe 
zajście z ks. Pełeckem  opow iedział i k tó ry  z 
nim  spisał p ro tokół. W krótce p rzesła ł ks. N o­
w akowski p ro tokó ł ten  c. k . N am ies tn ic tw u , a 
to  udało  się do konsysto rza  gr. kat. w P rz e ­
myślu z w ezw aniem , ażeby  ks. Pełechowi pole 
ciło w ydania m etryki,

N a to  zlecenie odpow iedział ks. Pełech, 
że w tom ie 2 ksiąg  populacyjnych je s t  w praw ­
dzie w zm ianka o jak im ś G rzegorzu , lecz że w ła­
ściwego a k tu  ch rz tu  n iem a w swych księgach i 
tylko dochodzenia , k tó re  poczynił w skazują  na 
to , że m atka  jego  służyła gdzieś w okolicy Ż ół­
kw i i tam  zapew ne a k t ch rz tu  tego G rze­
go rza  znajdow ać się będzie .

Podobną relacyę w niósł k s. Pełech do s ta ­
rostw a Żółkiew skiego, k tó re  rów nież z polece­
n ia  N am iestnictw a żądało w ydania m etryki.

N a późniejsze zlecenie, by przed łoży ł księgi 
m etrykalne, pojaw ił się ks Pełech w starostw ie 
i ośw iadczył, że w szystkie księgi m etrykalne od 
r. 1848  w stecz zgorzały , nie um iał jednakże 
podać, k iedy to  nastąp iło . PóŹDiej w szakże p rz e ­
dłożył staroście Żółkiew skiem u księgę m etrykalną, 
donosząc iż znalaz ł takow ą po długich poszu­
kiw aniach pom iędzy stareroi pap ieram i w cerkwi 
Soposzyńskiej. Po bliższem  ro zpa trzen iu  się w 
tej księdze spostrzeg ł s ta ro s ta  Ż ó łk iew sk i, iż 
miejsce, gdzie m iał być a k t ch rz tu  M akohona 
było podskrobane i na  tem  m iejscu w pisane n a ­
zw isko „M otiopów “ a  to  całkiem  innym  a tra ­
m entem . P rócz tego były poczynione rozm aite 
dopisk i i k rzyzyki, pochodzące w idocznie z no­
wszych czasów, a w reszcie na ty tu le  zm ienioną 
była tym  nowszym atram en tem  liczba tom u z 
dw ójki na  tró jk ę .

W  sk u tek  tych  spostrzeżeń  s ta ro s ta  Żół 
kiew ski odstąp ił rzecz tę  N am iestnictw u, k tóre  
odesłało j ą  n a  d rogę dochodzenia karnego.

P ro k u ra to ry a  oskarża  tedy  ks. Pełecha o 
zbrodn ię  naudżycia w ładzy urzędow ej w trzech 
mianowicie k  erunkach. N ajpierw , iż  wobec s ta ­
ro s tw a  stw ierdził fałszyw e okoliczności, w szcze 
gólności to , jakoby  nie posiadał wcale m etryki, 
jak o b y  ona nie is tn ia ła , jak o b y  z g o rza ła , gdy 
się pokazało , że ją  po siad a ł, gdyż na  te j p o d sta ­
wie sporządzał w ikary w ykazy popisowych (§. 102 
lit. b ust. karu .) że m etryki te j M akohonowi 
wydać nie chciał (§ 101 u s t k a rn .)  a  w resz­
cie, iż s ta ra ł się przez prze istoczen ia  w księdze 
m etryk  za trzeć  ślad  te j swojej bezpraw nej czyn­
ności. (Dok nast.^

W  środę dn ia  25 . zapad ł w yrok, którym  
c. k . Sąd n i e  u z n a ł  w innym księdza Pełecha 
zarzuconej m u zbrodni nadużycia  w ładzy u rz ę ­
dowej.

GOSPODARSTWO I HANDEL.

X! ogólne Zgromadzenie delegatów Gal, Tow 
kredytowego ziemskiego.

(Dokończenie.)

Del. P o g o ń  o w s k i  zab ie ra jąc  głos 
przeciw  Radzie nadzorczej, przy tacza, że do 
R ady mogliby wejść ludzie niefachowi którzy  
m ogliby to obalić co w dyrekcyi fachowi i 
w praw ni uchw alą. Towarzystwo kredytow e 
nie robi żadnych operacyj fachow ych, s ta - 
tu ta  są  ścisłe i pewne, dyrekeya zaprzysię­
żona , a  R ada nadzorcza n i e ;  w d y rek ­
cyi je s t  syndyk, kom isarz rządow y k tórych  
w R adzie nadzorczej nie ma. Mówca życzy 
sobie, aby R adę nadzorczą w zasadzie u su ­
nąć, d latego też wnosi, aby  przejść do po­
rządku  dziennego nad  w nioskam i komisyi.

Del. P r z y ł ę c k i  zauw ażał, że sp ra ­
w ozdanie kom isyi nie wryczerpuje wszystkiego 
bo dotyczy ty lko  dwóch punktów , radzi te - 
dy, aby je  odesłać do dyrekcyi ażeby p o ­
trzebne kom pilacye z rob iła  i propozycye co 
do zm ian potrzebnych poczyniła; na  teraz  
o Radzie nadzorczej nie m ożna stanowczo 
o rz e k a ć , aby nie wejść w kolizyę z propo- 
zycyam i dyrekcyi i z przyszłem i uchw ałam i, 
d latego p rzy łącza  się do wniosku, aby na 
te raz  przejść do porządku dziennego i całą  
rzecz do dyrekcyi odesłać.

Del. P o g o n o w s k i  zb ija  obszernie 
wywody K r a i ń s k i e g o .  Nie boi się po­
gorszenia k u rsu  listów  zastaw nych, gdyż nie 
zm niejszy się zdaniem  mówcy ufność do in ­
sty tu tu , bo R ada zawiadowcza przez lcomi- 
syę rew izyjną z dodaniem  odpowiednich in- 
strukcyj zastąp ioną  być może.

Del. Ż u r o w s k i  je s t  z d a n ia , iżby 
R ady nadzorczej nie znosić ale ty lko  zrefo r­
mować i zakres d z ia łan ia  zmienić.

Del. H u b i c k i  również przem aw ia za 
przejściem  do porządku dziennego, ale ze 
stanow iska wręcz przeciw nego. Gały św iat 
podnosi kontrolę, to  i my je j zm niejszać nie 
możemy. Przypom ina wypadki przeszłoro- 
czne, s tra ty  u  Kirc.limayara i t. p. D yrek­
eya ledw ie w ydostała od Wechsler Banku  
swoje kap ita ły . P o trzeba  tedy  zwiększyć 
nadzór; sprzeciw ia się tedy  wnioskom ko­
m isyi, gdyż zdaniem  mówcy należy rozsze­
rzyć atrybucye Rady nadzorczej.

Del. A b r a h a m o w i c z  b ro n i komisyi, 
że to zrobiła  , co je j po leco n o ; kom isya

chce Radę nadzorczą a z n ią  i kontro lę  p o ­
trzeb n ą  zatrzym ać, a  ty lko gdzie by ła  c ięż­
ką, zmienić.

P rzy  głosow aniu padło na  45 głosują­
cych 26 głosów za przejściem  do porządku 
dziennego nad  reform ą rad y  nadzorczej 
przez kom isyę proponow aną.

— Bady zawiadowcze kolej I 
Dniestrzafisklej i Albrechta uchw a­
liły  —  ja k  donosi te leg ram  Pester L loyda  — 
dn. 22 b. m. stanowczo fuzję, jeżeli R ada 
państw a zagw arantuje akcye z praw em  p ierw ­
szeństw a koleń  D niestrzańsk id . Petycya wr 
tej spraw ie zostanie wystosow aną do Rady 
Państw a.

OSTATNIA POCZTA.

N a j j .  P a n  obiadow ał 25. b. m. w 
Mińsku, gclzie poczyniono na jego przyjęcie 
w spaniałe przygotow ania. Do W arszawy 
przybył Najj. P an  wczoraj o godz. 11. przed 
południem  i w itany by ł głośnem i okrzyka­
mi przez niezliczony tłu m  ludzi. O godzinie 
1% n astąp ił odjazd do W iedn ia , gdzie s ta ­
nąć m iał Cesarz dziś o godz. 51ji z rana

T elegram  z W rocław ia donosi, że k a r ­
dynał książę S c h w a r z e n b e r g  przybył 
tam  przedw czoraj w odwiedziny do księcia 
b iskupa wrocławskiego.

Obie I z b y  S e j m u  p r u s k i e g o  
przyjęły  wniosek odroczenia swych posie­
dzeń do 13. kw ietnia b. r.

Provinzial Corresp. p isząc o oświadcze­
niu b iskupa R aesa powiada, że biskup d la­
tego zerw ał ta k  prędko  wspólność z s tro n ­
nictw em  francuzkiem  , ponieważ in teres i 
tak ty k a  stronn ictw a centrum  sta ły  się d lań  
decydującem u Ten sam  dziennik w idzi w 
odw idzinach k r ó l e w i c z a  d u ń s k i e g o  
nowy dowód przyjaznych stosunków m iędzy 
D anią a N iem cam i.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  odrzu­
ciło 25 b. m. 507 gi. przeciw  135 wniosek 
o podwyższeniu podatku  spadkowego. Kwe­
storem  w ybrany Toupet z lewego centrum  
316 głosam i przeciw  Combierowi ze sk ra j­
nej praw icy, k tó ry  o trzym ał głosów 313.

Figaro donosi, że ks. N a p o l e o n  p i­
sa ł do wpływowych bonapartystów  w P a ry ­
żu, a,by odradzali przyjaciołom  swoim wszel­
kiej dem onstracyi w dniu 16. M arca. C esa­
rzowa E ugen ia  zaś zapew nia w liście swo­
im , że książę Napoleon dzia ła  z własnego 
tylko popędu. TJ Ordre zaprzecza, aby is tn ia ł 
lis t ks. Napoleona, o k tórym  p isa ł Figaro.

W Rzymie 24. b. m. u m arł k a r d y ­
n a ł  B a r n a b o  p refek t' propaganda fidei. 
Mówią, że następcą  jego będzie kardynał 
Bilio.

W edle pryw atnego te legram u z L iz ­
bony z 25. b. m. Anglicy przez Aszantów 
z n ienacka napadnięci, strac ić  m ieli 190 w 
zabitych  i rannych. Zachodzi obawa, by 
wojsku nie został odcięty odwrót.

P o s e l s t w o  j a p o ń s k i e  w Londynie 
ogłosiło telegram  z N angasak i, wedle 
k tórego 3000 wojsk rządow ych japońskich  
zajęło siedzibę rokoszu. Je s t nadzieja, że 
spokój w k ro tce  zostanie przywrócony. D o ­
tychczas nie stoczono żadnej znaczniejszej 
walki.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
Uieden ^ 6  lutego.  Budżetowa  k o m i-  

sya przyjęła rezolucje wzywającą  r z ą d ,  że 
by po re fo rmie  poda tków bezpośrednich zniósł  
loteryę.

Komisya dla r e fo r m y  poda tków uch wa  
Ida wziaśo przedłożenia rządowe  jako pod­
s t awę  obrad i przedkł adać  Izbie każdą ustawę 
z osobna.  Jednakże  wszys tkie podatki  przy­
chodowe mają  być równocześn ie  zap r o wa ­
dzone.  W  rozprawie ogólnej  minis ter  skarbu 
oświadczył  go towość  do zawiązania d y s k u ­
s j i  o pewnych  modyf ikacyach , podn iósł  po­
trzebę ustalenia p o da tków przychodowych 
P o t r z eb o m  pa ń s twa  w y w o ła n y m  s t o s u n k a ­
mi chwi lowemi  stanie  się radość  głównie  
zmiennością poda tku  osob is to- dochodowego ,  
Przedłożenia r z ądowe  przydzielona specyal -  
n e m  refe rentom.

Peszt, 2 6  Lutego. Z kilku stron za­
pytani ministrowie oświadczyli, ż.e cały g a ­
binet zamierza prosić o dymisyę po po­
wrocie króla.

Londyn, 2 6  Lutego. Po pięciodnio­
wej walce Wolseley wkroczył do Kumassie. 
Pokój z Aszantami wkrótce będzie zawarty.

Odpowiedz, redakto ■: W ładysław Łozin s ir .



Prźyjechnli do Lwowa
Dnia 26. Lutego.
H otel Z o r z a :

Pp. Hr. DzieduBzycki S t., z Gwoźdzca. - -  
M azaraki J ., z Nesterowic. — Przybysławski W ł., 
z Czortowic.

H o te l A n g ie ls k i:
Pp. Lukasiewicz G., z Chocimirza. — Teo- 

dorowicz M., z Żywaczowa.
H otel K ahna:

P p . Sw italski F ., z Sambora. — Zagórski 
J . ,  z Krakowa.

H o te l K rakow sk i:
P. Janakow ski A., z Przemyśla.

H o te l E u rop ejsk i.
Pp. Br. Lewartowski A., z Hoczwy. — Ko- 

stiha A., z Hruszowa. — Morawski T ., z Barszczo­
wa. — Teodorowicz J., z Rossowa. — Zadurowicz 

K., z Rożnowa.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 26. Lutego 1874.

1. A k c j e  z a  s z tu k ę .
Kolei g a l. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k .
K olei lw ow .-czern.-jas. po 200 zł. w , a.
B anka  bip. gal. po 200 zł. w p ła ta  .

2 .  L is ty  z a s t .  z a  lO O  z ł .
Tow . k red . ga l. 5-prcnt. w . a .....................
Iow . kredy i. ga i. +-prc. w. a.
5-prcnt. lis ty  zastaw ne now e okresow e.
b a n k u  hipoieezn. g a i .....................................
G al. zak ład u  krod. w łościańskiego 

8 .  O b l ig i  z a  lO O  z ł .
Indem nisacyjno  gal............................

4 .  L o s y
tftaa la  K r A k o w a .....................................

n S tan isław ow a .
5 .  M o n e t y .

D ukat ho lendersk i .  . . .
w cesarsk i . . . . .

N apo leoud’o r ..................................... .........
Pół im p ery a ł roasyjsk i 
Rubel rossy jak i srebrny . . . .

„ * papierow y
T a la r  p ru sk i s rab rny  . . . .
Pruski© b ile ty  kasow e . . . .
Srebro . . . . . . . .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 24. L u tego  1874.& (Za 100 zł.)

1. P s i u l w .  p łacą  ż ą d a ją
Jednolity  d łu g  państw a  w srebrze . . . .  74.25 74 40

„ „ w b a n k u .............................70.75  7 0 2 5

płac% ( źąd ą ią
zi. Ct. z ł. ct.
5582 5 U 234 —
143 — IM >0
SU - 218 —

83 60 84 30
75 — 76 —
83 75 84 40
87 75 88 50
92 50 93 50

78 20 78 90

90 _ 22 _
18 — 19 50

5 22 ft 30
5 25 5 33

1 8 90 9 —
S 08 9 22
1 65 1 72
1 55 l 56

1 66 i 67
1 6 — 107 25

Odjechali ze Lirowa.
dnia 26. Lutego.

Pp. Hr. Starzeński A ., do Iławcza. - -  Br. 
Horoch K., do W rzawy. — Doschot O., do S tani­
sławowa. — Kiss St., do Brzeżan. — Olszewski B., 
do Czerniowiec. — Rasel G., do Czerniowiec. —- 
Czetwertyński E ., na W ołyń. — Lanc P., do So- 
puszyna. - -  Schnell 0 ., do Firlejów ki. — Zarzycki 
T., do Chotyluba.

11 !■ I ■!■■■> m n n — mnam— mm

S p o strz eż en ia  m eteo ro lo g iczn e .
z dnia 27. Lutego 1874.

Barometr 739'9m m . Psychometr suchy — 1'3°C 
Psychometr wilgotny — 1 5 0 C. Prężność pary 3-9 
mm. Wilgoć 95 Zachmurzenie 7. W iatr S4
Ozon 8 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — Uwa­
ga —_________ __________

P o c ią g i k o le jo w e: P r z y c h o d z ą  na g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5 •. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50, m. rano; z C z e r ­
ni o w i e c : 3. g. 58. m. rano, S. g. 45. m. po po­

płacą żądaj a
L osy z r. 18S9 cało . . 805.— 812 .—

„ „ 4889 p ią ta  cześć , . . —.— 27 7 .—
„ „ 1854 po 250 z ł. 4-pre. . . . 98.25 98.75
„ „ 1860 po 500 z ł. 5-pro......................................104.25 104.75
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prC....................................  109.50 110.—

P ożyczka  z r. 1864 (z p rem ią) po 100 z ł. . . 141.— 142.—
B enty  Como po 43  h r .  a u s tr .............................  23.— 23.50

2. O b lig ac je  Indem n. 5<V0 z a  lO O  z ł.
C z e c h ................................................................  95 .— 96 .—
B u k o w i n y .............................................  76.— 77 .—
G a l i e y i .......................................................  . 77.75  78.75
N iższej A u & t r y l .....................................  , 97 .   ,_
S io d m io g ro d u ......................................... ....  . 7,3.75  74.50
W ęg ier . ................................ . 75 .— 75.50

2. A kcje.
B an k  an g lo -anstr. po 200 z ł. w p ła ta  50 pro. 154.25 154.75
In s t, k red . d la  hand lu  po 160 z ł. . . .  242.50  242.75
N iższo-austr. tow . eskom pt. po 500 zł. . 85 0 .  87o__
G al. banku  k ra j. k  200 z ł. w p ła ta  40 p rc . . —.   .__
G al. b anku  h ip. po 200 zł. w p ła ta  50 pre. . __ .   .__
G al. b anku  h and l. i przem . k  200 zł. w pł. 40 prc. —.— —._
G al. z ak ł. k red . z iem sk. k  200 zł. . . . —.— —.—
B an k u  narodow ego . . . .  978.— 979._
K o l.  naddniest, k  200 zł. w  sreb r. . . . 42.— 43.—
A ustr. tow . ż eg lu g i par. po 500 zi. m. k . . 47 .— 54 9 .—
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł. m . k, . . . 20 9 .— 210._
P ó ł. kolej po 1000 z ł. w . a . . . . . 2037.— 2041 .__
K ol. K ar. Ludw . po 200 z ł. m. k . . . 233.25 233.75
L w ow .-czern . ko l. po 200 z ł. w. a . w  srebr. . 144.— 144.50
Kol. Proszów -T arn . (węg. część) h 200 z ł.w  srob. —.—  . 
K ol. w ęg. g a l. I. k  200 z ł. w  sreb r. . . , —.—  . 
Tow . k o l. żel. państ. po 200 z ł. m. k . . 323.50 324.—
Połud . kol. państw , po 200 zi. w. a. . 164.50 162.—

Induiu i 11. g. 8. m. w nocy, — z P o d w o l o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. raińo, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, zfc S t r y j  a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we W torek , Czwar­
tek  i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O d chodzą: do  K r a k o w a  5. g. 5 . m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . ‘28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m.

w południe i 11. g. 43 m. w nocy; — d 0 P o  d w i ł  o- 
c z y s k  i B r o d ó w :  12, g. w połud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. tn. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
36 m. rano, prócz tego we W torek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

Z P o d za m cza  o d o h o d z ą  d o  P o d w o ł o -  
o z y s k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .

codziennie o godz.

O d c h o d z i  do Jarosław ia na  B ełżec 1 (osobow a) codziennie o godz. 
z e  L w o w a  « B rzeżan j  (M allep .) „ „

„ Sokala (pakunkow a)
P r z y c h o d z i  Z Sokala (pakunkow a) 
d o  L w o w a  u B rzeżan

,  Sam bora ; (M allep.)
,  Stanisławow a na  S try j ]
„ S try ja  \
„ Jaro sław ia  n a  Bełżec / /oso^ ow al

1 po południu
7 .  -  ,

11 „ 30 w nocy.
2 m inut 10 po połud.
& „ Id  z rana
6 , 1 0  „
2 „ 10 po półnooy
2 „ —  po połud.
1 . 20

U w a g a :  P ocz ta  pasażerska  (Mallepost) p rzy jm uje  3 osoby, pakunkow a ty lko je d n ą  osobę

3 .  L is ty  z a s t .  l o s o w a n e .
Pow sz. au str . z a k ł. k red . ziem. 5-prc. w srb r, . 
Gal. z ak ł. k r . ziem . w K rak . loa. w 18 la t. 6-prc.

" " " " " " L6 n łP T<z\", n rt « w © 5 1 pół
Gal. Io w . k red . w. a. po 4 p rc ...............................

* * * po & prc...............................
G al. b anku  h ipo t. po 6 prc. . . . . .  
G al. z ak ł. k red . w łość, po 6 prc.
B ank . naród, po 5 prc. . . .  .
W ęg. tow. y.iein. po 5 i pół prc.

« n n (rento) po s prc.

5. Obllg. x p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
K ol. A lbrech ta  h 300 zł. 5-pre. w. a. .
K ol. nad n ieatrzań sk a  k 300 zł. 5-prc. vv. a.
Tow. kol. żel. P reszów -T arnów  (W-ęg. cz^ść)

s 300 z ł. 5-pre. w  srb r.................................
Kol. półn. po 100 z ł. m. k . .

* „ „ 100 z ł. w. a ..........................................
K ol. g a l. K ar. Ludw . po 300 zł. 5 pro.

„ n „ „ TL em isyi . . . .
Kol. lw ow .^-czo rn .-jaa , IV.” em isyi h 300 zł.

5-prc. w s rb r ....................................................
W ęg . gal. kol. h 200 zł. 5-prc. w  srb r.

O Losy.
In s t. k red . d la  handlu  po 100 zł. w. a.
C larego  po 40 z ł. m. k . . , • ■
T ow , żeg l. par. n a  D unaju  po 100 zł. m.
K eglev ieha  po 10 z ł. m.  ................................
P ożyczka  m iasta  B udy po 40 zł. w, a.
P altiego  po 40 z ł. m. k. . . . .  
F u n d acy a  szpit. A rcyksięcia  R udolfn
S a lin a  po 40 z ł. m . k ..........................................
S t. Genois po 40 z i .  m. k , . ♦

(za 100 zł.) 
94.50 95.—
91.— 91.50

93.50 
74.—
83.50
55.50
92.50

96.—

84.-

86.50 86.75

(za 100 zł.) 
79.40 79.60
51.25 51.50

72.50 
31.25 
87.— 

104.50 
1° 1.7 5 
100.25

77.—
75.75

170.—
28.—
94.—
14.25 
24.—
23.75
13.75
32.25 
21.5 )

73.50
91.75

104.75
102.—
100.50

77.25 
76 25

170.50
30.—
9 5 . -
14.75 
24.50
24.25
14.25
32.75 
3. 50

Poż. m ias ta  S tan isław ow a pa 20 z ł. w. a . 
Poź, T ryest. po 100 zł. m. k.

„ „ „ 50 zł. w. a.
W aldste iua  po 20 zł. m. k ................................
W ind ischg ratza  po 20 zł. m. k . .
L osy m iasta  K rakow a • .

Weksle* (N a 3 m iesiące.) 
A m sterdam  za 100 z ł. hol. . . . .
A ugsbu rg  za  100 z ł. w  p. n . ,
B erlin  za  100 ta l. . . . . . .
F ra n k fu rt 100 zł. w . p. n ,
H am burg  za 100 M. B. .
L ondya  za 10 ft. szt.............................................
P a ryż  za 100 fr.

53.50 
24.—
20.50

93.75
93.80

93*95
54.9;)

111.50
43.50

K urs z ło tu .
D u k a t ces. m en.

„ peł. w agi 
K orona 
BOfrankówka 
R osyjsk i im peryał 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

18.50

24.50
21.—

94.—
94.—

94.25
55.—

111.70
44.—

5.31 

8.*92

105.25

T elegrafow any kurs w ied eń sk i.
D nia 26 . L utego.

Jedno lity  d ług  państw a w bankno tach  
„ „  „  w srebrze

Losy z 1860 r o k u ..............................................
A kcye banku  w iedeńskiego . . . .

„ „ k redytow ego . . . .
L ondyn  10 funtów  szterlingów
Srebro .........................................................................
N apoieond’or
D u k a t  .......................................................

zł. Ct.
69 70
74 —

104 —
970 —
242 75
l i i 75

50
8 93

— —

»  *  M  J E  J M  I W  M  K .  W r  B C  X  J Ę  ■ »  W  " W .
(531 3— 3) E d y k t.

Nr. 4324. C. k. S ąd  powiatowy w Cie­
szanowie podaje do powszechnej wiadomości 
że w celu zaspokojenia przez F edka Owerko 
w c. k. uprz. zakładzie kredytowym włoś­
ciańskim  we Lwowie wypożyczonej sumy 150 
z łr  w. a  względnie jeszcze resztującej sumy 
140 zł. 64 kr. w. a z odsetkam i po 12 
od 24. października 1870 aż do rzeczywistej 
zap łaty  bieżącemi, tudzież dalszemi 3 %  od­
setkam i od kwoty w należytym  czasie nieu- 
iszczonej, nakoniec na  zaspokojenie kosztów 
w kwocie 9 złr. 2 k r. w. a. dawniej a po­
niżej w kwocie 5 złr. 92 kr. w. a. przyzna­
nych rozpisana zostaje publiczna przym uso­
wa sprzedaż gospodarstw a gruntow eg > w Lu­
blińcu starym  pod Nr k. 22 subrep. N r. 84. 
położonego, przedm iotu tabularnego nie s ta ­
nowiącego , a będącego własnością Fedka 
Owerko z gruntam i i przynalezyiościam i 
w protokole zastawnego opisania z dnia 19. 
Czerwca 1869 wyszczególnionemu w trzech 
term inach  16. M arca, f 5. K w ietnia i 18. 
m aja  1874. każdą razą  o godzinie 10. p rzed­
południem  w tutejszym  sądzie pod następu- 
jącem i w arunkam i:

Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
w artość przy jęta 500 złr. w. a.

W adyum 10 0/o sumy wywołania czyli 
50 złr. w a obowiązanym jes t każdy chęć 
kupna mający do rąk  komissyi licytacyjnej 
złożyć.

Na dwóch pierwszych term inach g o ­
spodarstw o  powyższe tylko wyżej lub za ce 
nę szacunkową, na 3. term inie także niżej 
takow ej jednakże nie niżej ja k  za 200 złr. 
w. a. sprzedaną będzie.

Chęć kupienia mającym wolno je s t ak t 
zastawnego opisania i oszacowania gospo­
darstw a gruntowego sprzedać się m ającego 
i szczegółowe w arunki licytacyi przejrzeć 
w tusądowej reg istra tu rze.

Cieszanów 30. G rudnia 1873.
(5 3 6  1— 3) E d y  k t.

Nr. 1283. Sam borski c. k. sąd  obwo­
dowy zaw iadam ia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Salam ona Beer, a  w razie t e ­
goż śmierci jego z im ienia, nazwiska, życia 
i miejsca pobytu nieznajom ych spadkobier­
ców, że Franciszek i B arbara  Nedwidek, 
przeciw nim dnia 19. Stycznia 1874.1 .1283. 
skargę o ekstabulacyę z realności pod 1. k. 
51d./45 n. w Samborze w rynku położonej, 
praw a hipoteki dla sumy 1150 złr. m. k.. 
dom. I. p. 159 n. 4. on., na rzecz Salam ona 
B eer zaprenotowanego, tudzież praw a h ipo­
tek i dla te jże  samej sumy 1150 złr. m. k. 
dla 550 złr. m. k , 160 korcy pszenicy i 180 
korcy owsa, dom. I  pag. 160. n. 5. on., na 
rzecz tegoż Salam ona Beer zaintabulowanego, 
wnieśli, że na  skargę tę  term in do ustnej 
rozprawy na 24. K w ietnia 1874. o 10. go­
dzinie rano wyznaczył i takow ą ustanow io­
nem u dla nich kuratorow i adw. Dr. W itzo­
wi, którego zastępcą adw. Dr. E hrlicb  d o ­
ręczył.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor dnia 27. Stycznia 1874.

(537 1—3) E d y k t.
Nr. 1581. Sam borski c. k. Sąd obwo­

dowy dla spraw  handlowych, wzywa posia­
dacza wekslu zatraconego przez Bazylego 
Oziembłowskiego w W rześniu 1873. wysta- 
wioaego za dwa miesiące, a  więc w L isto ­
padzie 1873. płatnego, przez M atiasza Heil 
akceptowanego — na sumę 50 złr. w a. 
opiew ającego, — aby takowy w przeciągu 
dni 45. tem uż Sądowi tern pewniej przedło­
żył, inaczej weksel ten  za umorzony i n ie­
ważny uznany będzie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor dnia 27. S tycznia 1874.

(538 1 - 3 )  E d y k t.
Nr. 22032. C. k. Sąd delegowany m iej­

ski cywilny czyni wiadomo, iż w skutek re 
kwizyeyi c k. Sądu krajowego w Krakowie 
z dnia 8. Lipca 1873. 1. 16009., oraz z dnia
21. Października 1873. 1. 26543., w drodze 
dalszej egzekucyi prawom ocneg onakazu p ła t­
niczego z dnia 1. Października 1872. licz.
19626., celem zaspokojenia przyznanej K aro­
linie W ortsm ann sumy wekslowej 75 złr. w. 
a ,  z procentem 60'0 od dnia 16. W rześnia
1871., kosztami sądowemi 7 złr. 3 3 c t .ie g z e -  
kucyjnemi w kwocie 4 złr. 7 ct., 4 złr. 34t'o 
ct., 4 złr. 48 ct., oraz 5 złr. 2 ct. w. a. od­
będzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności w łościańskiej w Łęgu pod 1 59., 
Macieja W lazło własnej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, protokołem  de praes. 3. P aź­
dziernika 1872. 1. 18809. w sprawie Mojże­
sza R itterm ana pto 80 złr. w. a. z pn. egze­
kucyjnie zajętej, zaś protokołem  de praes. 
17. M arca 1873. 1. 5894. egzekucyjnie osza­
cowanej, w trzech term inach na dniu 23. 
Kwietnia, 27. M aja i 24. Czerwca 1874 r., 
każdą razą  o godzinie 9. przed południem , 
na których to dwóch pierwszych term inach, 
rzeczona realność tylko wyżej lub wedle c e ­
ny szacunkowej, na trzecim  i poniżej tak o ­
wej sprzedaną będzie.

Każdy chęć kupna mający, złoży przed 
rozpoczęciem licytacyi wadyum w kwocie 59 
złr. w. a. w gotówce lub papierach prawnie 
na wadyum służyć m ogących, wedle ich 
kursu nie wyżej wartości nominalnej.

Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w re ­
g istra tu rze  tutejszosądowej.

Kraków dnia 21. G rudnia 1873.
(547 1 —3) Obwieszczenie.

Nr. 1651. C. k. Sąd obwodowy ta rn o ­
polski p. Ju lię  Czarnecką zam ężną M atyń- 
ską niniejszem  uwiadamia, iż przeciw niej 
na dniu 4. G rudnia 1873 r. do 1. 15967. p. p. 
S tanisław  i Tadeusz hr. Dzieduszyccy i Ma- 
ry a  z M atkowskich bar. Błazowska pozew 
o wykreślenie połowy sumy 2040 złr. na  do­
brach  Toki dom. 72. pag. 396. n. 15. i pag. 
396. n. 22 on., zaintabulow anej wnieśli i że 
term in do wniesienia obro iy na dzień !7go 
Marca b. r. o 10. godzinie rano w tutejszym 
c. k. Sądzie wyznaczonym został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanej n ie­
wiadome jest, przeto tejże obrońca sądowy 
w osobie pana adw. D ra. Łuczakowskiego. 
zastępcą tego zaś p. adw. Dr. S ternk lar nie­

bezpieczeństwem i na koszta pozwanej u s ta ­
nowiony zo s ta ł, z którym  spór wymieniony 
według ustaw  sądowego postępow ania prze- 
prowkdzouy będzie.

Upomina się zatem z m iejsca pobytu 
nieznaną pozwaną, by ustanowionem u sobie 
obrońcy, pism a i inne dowody ku obronie 
praw  swoich służące, wcześnie udzieliła, lub 
innego sobie obrońcę obrała, tego sądowi 
tem u oznajm iła i wszystkie ku obronie sw o­
jej służące kroki poczyniła, inaczej skutki 
zaniedbania swej winie przypisaćby m usiała.

Tarnopol dnia 9. Lutego 1874.
(548 1— 3) E d y k t.

Nr. 3165. C. k. Sąd obwodowy tarnow ­
ski. zaw iadam ia p. Ewę barn. Konopkową, 
jak o zm ie isca  pobytu  niewiadomą, że Ascher 
Eibenschiitz uzyskał przeciw tejże nakaz za­
p ła ty  sumy weksiowej 200 złr. z pn., i że 
dla obrony praw  pozwanej, adwokat Dr. R ei­
ner z zastępstwem  adw. Dra. B rauna kuratorem  
ustanowionym został

Tarnów  dnia 12. Lutego 1874 
(519 1— 3) Obwieszczenie,

Nr. 5432. Ze strony c. k. Sądu powia­
towego w Bełzie, podaje się niniejszem  do 
publicznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyj Anny Mielniczuk w kwocie 173 złr. 
w. a. z pil., odbędzie się tu taj w Sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności .pod 1. kon. 9. 
w W innikach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do dłużniczki Anny Mytyk 
należącej, w protokole zastawniczego zajęcia 
z dnia 30. Czerwca 1870. do 1. 2786. opi­
sanej w trzech term inach na dzień 26. M ar­
ca 1874., na dzień 23. Kwietnia 1874. i na 
dzień 20. M aja 1874., zawsze o godzinie 9. 
przed południem , pod warunkami, k tóre 
w tutejszej reg istraturze przeglądnąć można, 
a k tóre  także w dniach licytacyi przed jej 
rozpoczęciem odczytane zostaną.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bełz dnia 30. G rudnia 1873.

(550 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 4-726. C. k. Sąd powiatowy w B ir­

czy podaje niniejszem  do powszechnej wia­
domości, że celem zaspokojenia przez 'Wa­
syla Klim c. k. uprz. zakładow i kredytow e­
mu włościańskiemu we Lwowie dłużnej kwo 
ty  200 złr. w. a  wraz z odsetkam i po 12%  
od dnia 9. Października 1870 aż de rzeczy­
wistej zap ła ty  bieżącemi , tudzież dalszemi 
3 %  odsetkam i od kwoty w należytym  cza­
sie nieuiszczonej, kosztami sądowemi w ilo­
ści 7 złr. 47 ct. w. a  i na te raz  przyzna- 
nemi kosztam i egzekucyjnemi w ilości 7 złr. 
96 ct. w. a. zam ieniając pierwotnie tutejszo- 
sądową ' uchw ałą z dnia 6 Kwietnia 1870 
L. 1)06 do wiadomości sądowej przyjęte do­
browolne opisanie zastaw nicze realności pod
1. 147 w Uluezu położonej we właściwą 
egzekucyę, przym usow a sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi rzeczonej realności, ciała 
tabularnego  niestanow iącej, a własnością 
d łużnika W asyla Klim będącej, ze wszyst- 
kiemi do tej realności należącem i w pro to­
kóle zastawnego opisu z d. 25. Lutego i 870 
opisanem i gruntam i i innem i przynależy to -

ściam i w trzech term inach t. j na dniu 18. 
Marca 1874, na dniu 24. K w ietnia 1874 i 
na dniu 27. Maja 1874 ta  w Birczy każdą 
razą  o godzinie 9. przed południem  pod na- 
stępującem i warunkam i odbędzie się:

1. Za cenę wywołania stanowi się su ­
mę 400 złr. w. a.

2. Każdy cbęć kupienia m ający, złoży 
przed licytacyą do rąk  komissyi licytacyjnej 
jako zakład 10 %  sumy w yw ołania, to je s t 
kwotę 40 złr. w. a. w gotów ce, w obliga- 
cyach państw a, w listach zastawnych tow a­
rzystw a kredytow ego w łościańskiego wraz 
z kuponam i nie zapadłem !, a to  w edług 
kursu w ostatniej „Gazecie Lwowskiej" o- 
głoszonego.

Prowadzący egzekucyę Z akład  kredy­
towy włościański, uwolniony je s t jako licy­
ta n t od sk ładan ia  wadium.

3. Na pierwszych dwóch term inach re ­
alność ta  tylko za cenę wywołania lub wy­
żej niej, zaś na trzecim  term in ie  także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Dalsze w arunki oraz protokół odbyć 
się mającej licytacyi zaw iadam iają się stro ­
ny obie z tern , że do przeprow adzenia tej 
czynności urzędowej c. k. kancelista sądowy 
p. H erz delegowany został i że stronie p ro ­
szącej obecne koszta egzekucyjne jako  m ier­
nie likwidowane w całości p rzyznają się.

Bircza dnia 29. G rudnia 1873.
(553 1— 3) E d  y  b t.

Nr. 372 C. k. Sąd powiatowy w S ka­
winie podaje niniejszem  do w iadom ości, że 
na d. 9. Kwietnia, 7. M aja i 28. M aja 1874 
każdą razą  o godzuiie 10. przed południem  
odbędzie się w tymże Sądzie publiczna egze­
kucyjna sprzedaż dwóch kawałków gruntu  
do gospodarstwa pod Nr. 255 w Woli Radz 
należących, A leksandra Mszyka własnych na 
50 złr. w. a. oszacowanych.

Akt oszacowania i w arunki licytacyjne 
w registraturze tegoż Sądu przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina 11. lutego 1874.

(557 3 - 3 )  E d  y k t.
Nr. 1459. C k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu zaw iadam ia, że Kaźmierz i F ortuna  
małżonkowie Smalawscy oraz Rudolfina z Nie­
siołowskich Raszowska przeciw Janow i i 
Michałowi Kisielczakom z miejsca pobytu 
niew iadom ym , a  w razie ich śm ierci p rze­
ciw ich spadkobiercom  z im ien ia , miejsca i 
życia niewiadomym przez edykta i kuratora  
o ekstabulacyę obowiązku Stanisław a Ra- 
szowskiego zapłacenia Janowi i Michałowi 
Kisielczakom ilości 186 złr. m. k. wraź 
z pożytkiem  za zwłokę po 4 %  od dnia 20, 
Kwietnia 1836 aż do rzeczywistej kap ita łu  
wypłaty liczyć się mającym tudzież koszta­
mi prawnem i w kwocie 21 złr. 34 k r. m. k. 
przysądzonemi i kosztami egzekucyi w kwo­
cie 7 złr. m. k. Dom. 404 pag. 325 n. 
152 on. pag 359 n. 98 on. intabulowanego 
ze stanu biernego części dóbr Czarnej i Żo- 
łóbka — wnieśli dnia 29. stycznia 1874 do 
1. 1459 pozew na k tóren  term in  do ustnego

5*
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postępow ania na dzień 24. Marca 1874 o 
10 godzinie przed południem  wyznaczony 
został.

Gdy miejsce pobytu Jana  i M ichała 
K isielczaków a względnie ich spadkobierców 
je s t  niewiadom e, przeto  ustanaw ia się dla 
n ich  k u ra to ra  w osobie adw okata Dr. Łu- 
żeckiego z zastępstwem p adw okata Dra. 
Skórskiego.

Rzeczą tedy powyższych pozwanych jest 
ustanowionemu kuratorow i potrzebnych środ­
ków do przeprow adzenia sporu przed wy­
znaczonym term inem  dostarczyć lub innego 
sobie pełnom ocnika obrać i sądowi przed­
staw ić , gdyż w razie przeciwnym samym 
sobie złe skutki przypiszą.

Przem yśl dn ia  4. Lutego 1874.
(560 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

Nr. 1145. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie pol ca wpisanie do reje­
s tru  handlowego dla firm pojedynczych, że 
firm a „J. Kontzer" w Lipniku przeszła  na 
w łasność Emilii Riedel i K rystyny W inkler 
jako  sukcesorów Ju liusza K ontzer. że tę  fir­
mę te  sukcesorki dalej prowadzić będą i 
każda z n  ch upraw nioną je s t do podpisy­
wania te jże : „J. K ontzer.“

Kraków 23. Stycznia 1874.
(561 1 - 3 )  E d )  b  t .

Nr. 6160. C. k. Sąd obw. w N. Sączu za ­
w iadam ia niniejszym edyktem  pana Win­
centego Pankowskiego z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego, że przeciw niemu p mi 
H elena Kosterkiewiczowa wniosła pozew dnia 
22. G rudnia s 873 o uznanie p r  tensyi 80 złr. 
za zgasłą przez zadawuienie i o dozwolenie 
jej extabulacyi z s tanu  biernego części dóbr 
Króżlowa zwanej „Osików" w załatw ieniu 
którego term in wyznaczono do rozpraw y u 
stnej na dzień 11. M arca la7 4  o godz. 9. 
przed połuduiem .

Gdy miejsce pobytu pozwanego wiado- 
mem nie jest, przeto c k Sąd w celu za­
stępowania pozwanego na  koszt i n iebezpie­
czeństwo tegoż adw okata krajowego Dra. p. 
J a n a  Jarosza w Nowym Sączu z substytucyą 
adw okata krajowego p Dra. Leona Bersona 
w Nowym Sączu kuratorem  nieobecnego u sta ­
nowił, z którym  spór wytoczony w edług u 
stawy postępow ania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem  
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam s ta n ą ł , lub też potrzebne doku­
m entu ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
w ybrał i o tern c. k. Sądowi doniósł, w ogó­
le zaś aby wszystkich możebnych do obrony 
środków praw nych użył w razie bowiem 
przeciwnym , wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by m usiał.

Z c k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz 31. grudnia 1873.

(562 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 49. Stanisław ow ski c. k. sąd ob­

wodowy jako wekslowy zaw iadam ia nieobec­
nego Zenona Brzozowskiego, że tenże wyro­
kiem  z dnia 15. Października 1873 1. 12241 
na  zapłacenie domowi handlowem u J . Peter- 
longa sumy wekslowej 282 złr. 83 ct. z 6°,'o 
od 1. M arca 1873 i kosztami 7 złr. 87 ct. 
i 4 złr. 87 ct. w. a. bezwarunkowo zasą­
dzonym został. K tóry to  wyrok ustanow io­
nem u w tym  celu dla nieobecnego kuratoro­
wi p. adwokatowi Dr. W urzlowi (z zastęp 
stwem p. adw okata  Dr. B ardacha) w S ta ­
nisławowie doręczono.

Z c. k Sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 14. Stycznia 1874.

(ó63 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 20180. C. k. sąd  obwodowy w T ar­

nowie oznajmia, że w miejsce zm arłego c. 
k. sędziego powiatowego Adolfa Reinera, 
zamianowany z s ta ł kom isarzem  konkurso­
wym Tekli Korpantowej obecny c. k. sędzia 
powiatowy w Mielcu p Dr. Prokop.

Tarnów dnia 29. S tycznia 1874.
(564 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L . 510. C. k. sąd powiatowy w L isz­
kach ogłasza, że Kazimierz Nowak, włościa­
nin z  W oli Justow skiej pod Krakowem, 
uchw ałą c. k. sądu krajowego w Krakowie 
za tępego umysłowo uznany został i że dlań 
c. k. sąd powiatowy B artłom ieja Biedę k u ­
ratorem  ustanow ił.

Liszki dn ia  15. Lutego 1874.
(565 1 -  3) B  d  y  I t  t .

L . 3781. C. k. sąd powiatowy w No- 
wemsiole ogłasza niDiejszem, że Jurko  Żuk 
włościanin z W orobijówki w skutek  uchwa­
ły c. k. sądu obwodowego w T arnopolu z 
15. G rudnia 1873 1. 1G487 uznanym  został 
za m arnotraw cę i nadano m u k u ra to ra  w 
osobie Hrycia Zaroby.

0  k. Sąd powiatowy.
Nowesioło 30. G rudnia lb73.

(567 1— 3) © i  i c t.
9łt. 552. SBom f. f. Stejirłśgeridjte ju  

N eum arkt roitb tjiemit befannt gemadE>t, baji 
arn 28. Dłooember 1873 $ r .  A braham  Blu- 
m enfeld ftabtijc^er 21rjt ju N eum arkt im 2Bie= 
ner allgemeirten Śtrantenijauje obne .fjinterlajjimg 
finer legtmikigen 2lnotbnung gcjtorben ift.

® a bem gefertigten ©eńd)te unbefanttł 
ift, ob unb roeldjett $erfonen auf feine 33et= 
laffenfćtjaft ein Erbredjt juftefye, fo werben atte 
SMejenigen, weldje łjier auś wab im m er fiir 
einem 9łed)tbgrunbe Slnfprud) ju  mad)en ge= 
benfen, aufgeforbert, i£)r 6rbrecf)t binnen einem 
$af)re non bem unten angefejsten £ ag e  geredp 
net, bei btefem ©erid)te anjumetben, unb unter 
Sluśweifung i(>re§ GrbrecfjteS i£>re © rbberłlarung 
anjubringert, wibrigenfailb bie SSerlaffenfdjaft 
m it benjenigen, weldie fid) crbberflaret unb iljren 
@rbrecĘ)t§titel ausgeratefen tiaben, ner^anbelt 
unb ifjnen nad) iDiafsgabe iljrer Stnfprudie ein= 
geantwortet, ber m djt angetretene SfjeU ber 
33er£affenfc^aft aber, ober wenn fiĄ Stiemanb 
erbśerftaret tjatte, bie ganje 23erlaffenfdjaft nom 
© taate  eingejogen.

SGom f f. 33eprt§=©eri(^te.
N eum arkt. am 28. ^dnner

(568 1 3) E d y k  t.
L. 266. C. k . sąd  powiatowy w R a­

dymnie zaw iadam ia niniejszeuo, że uchwałą
c. k. sądu obwodowego w Przem yślu  z dnia 
17. G rudnia 1873 1. 11835 Pwan B uła z 
Świętego za m arnotraw cę został uznany, i 
ze strony  sądu  tutejszego d la  niego Fedka 
Bułę kuratorem  ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno 24. S tycznia 1874.

(570 1—3) E d j  k t.
L. 73.949. C. k. Sąd krajow y we Lwo­

wie wiadomo c zy n i, iż w skutek  podania 
W andy z Szwej kowskich Borowskiej z dnia
22. G rudnia 1873 do liczby 73949 o pole­
cenie A ntoniem u Junoszy Załuskiem u, ażeby 
przy tym  term inie w ykazał, że prenotacya 
obowiązku do wyextabulow ania ciężarów 
z dóbr Porndno i Porudenko lub złożenia 
odpowiedniej sumy w stanie biernym  dóbr 
Wólki Krowickiej Dom 494. p. 187 n. 7 on. 
i Krowicy Hołodowskiej Dom. 494 p. 113 n. 
7 on. uskuteczniona uspraw iedliw ioną jest, 
lub w toku  uspraw iedliw ienia się znajduje, 
inaczej z rzeczonych hipotek  zm azaną zo­
stan ie.

Powyższą uchw ałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu  niewiadomemu Antoniemu 
Junoszy Załuskiem u do rąk  równocześnie 
w osobie adw okata Dr. Popiela z zastęp ­
stwem adw okata Dr. Skałkow skiego ustano­
wionego kurato ra .

Wzywamy niniejszym  edyktem  Anto­
niego Junoszę Załuskiego, aby w należytym  
czasie u ustanowionego kurato ra , lub też w 
Sądzie osobiście albo przez innego zastępcę  
się zg łosił, i celem przestrzegan ia  swoich 
praw  stosownych środków użył, ile że z za- 
niecbania w yniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisać będzie m usiał.

Z. o. k. Sądu krajor. ego.
Lwów duia 17. S tycznia 1874.

(571) E d y k t,
L. 378. C. k Sąd obwodowy jako  han­

dlowy zaw iadam ia uiniejszem , że do re jestru  
stow arzyszeń w ciągniętą została  firma „To­
warzystwo zaliczkowe w Buc?aczu“.

Stowarzyszenie zarejestrow ane z nieo­
graniczoną poręką.

Stowarzyszenie opiera s 'ę  na sta tucie  
spółkowym spisanym w Buczaczn 28. G ru­
dnia 1873.

Siedzibą stow arzyszenia je s t Buczacz. 
Przedm iotem  przedsiębiorstw a jest d o s ta r­
czanie członkom  swo m za um iarkowany p ro ­
cent gotowych p ieniędzy potrzebnych im do 
obro tu  w gospodarstw ie lub rzemiośle za 
pom ocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Dyrekcyę sk ładają :
Ks. M arceli Chm ura —  Dyrektor,
Józef Mierzwiński — kasyer.
Bronisław  Spolski — kontrolor 

wszyscy w Buczaezu zamieszkali.
W szelkie ogłoszenia i zawiadomienia 

w spraw ach Stowarzyszenia wychodzić będą 
pod  firm ą stow arzyszenia i podpisywane 
przynajm niej przez dwóch człoukó dyrekcyi.

Zaproszenia na ogólne zgrom adzenie 
zaś jeśli n ie pochodzą od dyrekcyi podp i­
suje prezes i sekretarz rady zawiadowczej. 
Publiczne ogłoszenia od stow arzyszenia um ie­
szczane będą  w jednym  z dzienników lwow­
skich. Członkowie stowarzyszenia poręczają 
solidarnie bez ograniczenia całym  swym 
m ajątkiem  za wszelkie zobowiązania stowa­
rzyszenia.

Podpis za Stowarzyszenie uskutecznia 
się w ten  sposób, iż podpisujący do firmy 
Tow arzystw a swe podpisy dołączają. — Do 
ważności zobowiązań wobec trzecich  osób 
potrzeba podpisu trzech członków dyrekcyi.

U dział każdego członka ustanowiony 
najmniej na 10 złr., najwięcej na  500 złr., 
może jednak uchw ałą ogólnego zgrom adze­
nia być zmienionym.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 21. Stycznia 1874 

(572 1—3) E d y k t.
L. 31.522. C. k. Sąd krajowy dla spraw  

cywilnych w K rakow ie zawiadamia p. Teo­
fila Pindelskiego nieznanego z m iejsca po­
bytu, że w sporze ekspozytury c. k. proku- 
ra to ry i skarbowej im ieniem  szpitala św. D u­
cha w Krakowie przeciw  K atarzynie Pindel-

skiej i d .k larow anym  spadkobiercom  Toma 
sza Pindelskiego o 2000 złp. z pn. rubrykę 
pozwu de praes. 24. L ipca 1872 1. 14953 
dla T eifila  Pindelskiego oraz dalsze uchwały 
w te j sprawie doręcza ustanowionemu już 
uchw ałą z 15. W rześnia 1873 1. 22509 k u ­
ratorow i p. adw. Dr. Jakubowskiem u, z sub 
sty tucyą p. adw. Dr. Schoenborna.

Kraków dnia 23. Stycznia 1874.
(573 1 —3) O g lo s z e n G e -

L. 4887. G. k. Sąd krajowy w K rako­
wie podaje do publicznej ■wiadomości, iż na 
zasadzie wyborów w dniu 3. Stycznia 1874 
przedsięw ziętych a w dniu 6. Lutego l «7 t  
uzupełnionych ustanow ił stałym  zarządcą 
masy krydalnej Józefa Zagórskiego p. adw. 
Dr. E isenberga w Biały, a  sta łym  zastępcą 
tegoż zarządcy p. adw. Dr. Nechi w Biały.

Kraków dnia 17. Lutego 1874.
(581 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 7865. C. k. S ąd  krajow y we Lwo­
wie wzywa niniejszym  edyktem  posiadaczy, 
wedle podania  skradzionych dwóch sedm iu - 
procentowych asygnat kasowych galic. banku 
kredytow ego, dnia 15. Października 1873 
wystawionych, a to do Nr. 118 na  1000 złr. 
i do Nr. 119 na  1000 złr. na  okaziciela 
opiewających, za jednom iesłęcznem  wypowie­
dzeniem płatnych, ażeby poszczególnione 
asygnaty  kasowe c. k. Sądowi krajowem u 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni tern pewniej przedłożyli, ile że 
po bezskutecznym  upływie nadmienionego 
term inu poszczególnione asygnaty  kasowe za 
am ortyzowane uznane zostaną.

Z c. k. S ądu  krajowego.
Lwów dnia 14. Lutego 1874.

(584 1— 3) g  6 i £ t .
9łr. 7167. asom f. f. SejirfógeriĄte in 

Jaworow imrb auf ©runb beś recłjtśErdftigeu 
ł). g Urtfjeilś nom 31. Sftarj (868 $ .  775 
beftatigt mit bem 33efd)Iufse bes f. L Dber= 
£anbe§geric£)te§ nom 1. 2>uU 1868 3- 17083 
betjufś 2lufiofimg be§ 90łiteigentljum§ ber 3łea= 
Iitat sub 9łr. 162 in  Jaw orow  u t Dom. Tom 
V. pag. 40 & 287 libr. jroifdjen bem Sender 
L anderer unb ber liegenben -Słciffe nad) Jacob 
L anderer resp. beffen Geffiomirin Sare Chaje 
Dram bie offentlidje jjeilbietljung ber mit bem 
fprotofotte nom 3 i .  Dctobor 1870 erecutin be= 

! fdjrtebenen unb auf 1100 fi. oft. SA- abgefdjdfc 
ten in Jaworow sub Cons. N r 162 gelegenen 
Słealitćit beroiHigt unb fjieju jroei SEermine auf 
ben 9. SOłtirs 1874 unb auf ben 23. 3)tarj 
1874, urn 10 Uijr aSormittags beftimmt, woju 
jłaufluftige mit bem norgetaben werben, bafj 
bie feUjubtetenbe im ScijdbungsprotoM e neljer 
befdjriebene Siealitat am I. nnb 2. Setm ine 
nur iiber ober urn ben ©djdbungśpreiś bintan= 
gegeben wtrb.

®er Sluśrufśpretó betragt 1100 ft. o. SB. 
unb jeber Rauflufttge wirb uerpfiiĄtet ein S3a= 
bium non 1 1 0  fi bft SB, ju  iganben ber ©ont= 
miffion ju  erlegen.

3m  gaUe biefe Jiealitat an bett jwei 
erften 2)erminen nidjt iiber ober um ben 
©djajsungśpreis nertauft werben Eonnte, atebann 
wirb ju r SŚerfaffnng erleidjternber Picitationś= 
bebingniffe ein te rm in  beftimmt, unb Ijernad) 
ein britter te rm in  jur yeiibietung auśgefc^ ie= 
ben, an welctiem bie genannte JieaUtat a ud) 
unter bem SĄćt|uug§pveife ijir.tangegeben wirb.

Sidtjere Picitationśbebingungen, fo wie bas 
Spfdttbungfc unb Sd)dfeung§=^rotoEotl finb in 
ber i;, g. Slegiftratur einjufeijen.

SBonon Sender L an d e re r, bie itegenbe 
5Diaffe nad; Jacob L anderer, b. i), ben bereitS 
aufgefteUten Eurator Kamil K riszka unb 
Chaje Sare Drum, fowie fftiumtlic^e £abutar= 
@idubiger= namentlich Chane Kluger, E idel 
Krulig, bie bem Seben unb SBoljnorte nac^ un= 
befannte M arianna M ierzwa, b. i) ber Gura- 
tor ^ r  Ignaz D ziubiński bie f. t. ©runbentia^ 
ftung§fonbS;$Direction, ltzig  Leib Klein, Scbein- 
del Dma Klein, Psachie Klein, Rachel Klein, 
bie f. f. fyinanjprocuratur, Jonas G runstein, 
W alenty Bielewicz, Isak  Ratz, Josef Katz, 
tutb atle jene ©iaubiger, bie nad) bem 9. 
fjuii 1873 an bas ©runbbudj geiangen tonnen, 
ober beren ber jetńge griifijeits jugeftelit 
werben fonnte, burcti itjreu Eurator Siotar Ho­
łub uerftanbigt werben.

S5om f. f. S3ejirfsgertd)te.
Jaworow, 23. 1874.

(619 1 —3) M  o n  k n  r  s .
L. 4774. Posada konduktora pocztowego 

w czasowym ch a rak te rze , względnie posad* 
czasowego listonosza, względnie posada cza­
sowego woźnego pocztowego w obrębie gal. 
D yrekcyi poczt.

P łaca  roczna 400 z ł r ,  względnie 350 
złr., 25 procentowy dodatek  aktywalny, ry cza łt 
n a  ubranie i pom ieszkanie po 50 zł. rocznie, 
względnie suknia służbowa in  natu ra .

Kaucya 400 zir., w zgiędnia 300 złr., 
względnie 200 złr.

Podania zaopatrzone w praw ne wymogi 
m ają być wniesione w przeciągu trz e c h  ty- 
g<. dni do Dyrekcyi poczt.

Posada ekspedyenta pocztowego w Kro­
ścienku nad D unajcem , pow iat N ow ytarg; 
za kon trak tem  służbowym i kaucyą 200 złr.

D otacya roczna 150 złr. ryczałt kan- 
I celaryjny 40 z łr  a. w. i ry cza łt rocznych 
| 500 zł. a. w. za utrzymywanie jazd  posłań- 
! czycb między Krościenkiem a  Mauiowem,

| podczas pory zimowej, a w zględnie ustalone 
jezdne za jazdy osobowe podczas pory le t ­
niej.

Ubiegający się m ają wnieść swe p o d a ­
nia w przeciąga trzech  tygodni do c. k. 
Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów, dnia 23. Lutego 1874.
(620) Obwieszczenie.

L. 1 9 0 4 .  Wydział krajowy królestwa 
Gabcyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiern podaje do powszechnej wia­
domości, ’ze dnia 3. Lutego r. b wyloso­
wane zostały następujące kwity tymczaso­
we a względnie obligacye pożyczki krajo­
wej z 1 8 7 3  roku.

Serya A po 1 0 0  złr. w. a. 6 0 ,  2 4 6 ,  
4 0 1 ,  4 7 4 ,  6 7 6 ,  8 5 0 ,  8 9 5 ,  1 .0 3 5 ,  1 .3 7 1 ,  
1 .4 3 8 ,  1 .7 0 2 ,  2 .0 1 5 ,  2 .1 2 6 ,  2 .8 2 2 ,
3 .2 7 6 ,  3 .4 1 7 ,  4 .3 6 1 ,  4 .9 5 9  5 .5 4 5 ,
5 .8 3 6 ,  6 .0 0 4 ,  6 .1 2 7 ,  6 .2 5 2 ,  6 .5 5 2 ,
6 .9 9 8 ,  7 .2 4 5 ,  7 .4 4 6 .

Serya B. po 3 0 0  złr. w. a. 1 5 8 .
Serva C. po 5 0 0  złr. w a. 28.6,

6 6 0 .
Serya D. po 1 0 0 0  złr. w. a. 2 4 .
Wylosowane obligacye spłacone zosta­

ną w pełnej nominalnej wartości dnia 1. 
Maja 1 8 7 4  r. za zwrotem tychże obliga- 
cyi i kuponów na dniu spłaty kapitału
jeszcze niezapadłych. W razie braku kupo­
nów, wartość brakujących zostanie potrą­
coną z kapitału.

Tak spłatę obligacji jak i wypłatę 
kuponów zapadłych uskuteczniać będą:

We Lwowie: kasa krajowa.
W Krakowie: bank galicyjski dla han­

dlu i przemysłu.
W Pradze: Ziynostenska Banka pro 

Cechy a Moravu
We Wiedniu: Filia zakładu Zivno- 

stenska Banka pro Cechy a Moravu, (Fran- 
zensring Nr. 20.)

Posiadacze obligacyi wylosowanych, 
którzy życzą sobie odebrać kapitał w jed­
nej z wyżej wymienionych instylucyi ban­
kowych, w Krakowie, Pradze i Wiedniu 
mają na miesiąc przed terminem spłaty 
deponować tamże obligacye wylosowane.

W e Lwowie dma 5. Lutego 1 8 7 4 . 

(627 1 - 3 )  E  ,1 y  k  t .
L. 3746 civ. Z c. k. sądu powiatowe­

go w Czortkowie zaw iadam ia się wszystkich 
wierzycieli wykazanych i tymczasowego za­
wiadowcę masy upadłej, że Meszel Kellmann, 
na term inie wykazany przez niego stan  m a ­
ją tku , tak  do stanu czynnego ja k  do stanu 
dłużnego zaprzysiągł. Na prośbę p Szymo­
n a Selzer wyznacza się do wyboru wydzia­
łu  wierzycieli, tudzież do wyboru nowego 
zawiadowcy m asy lub też zatw ierdzenia do­
tychczasowego zawiadowcy term in  na  dzień 
27. Lutego 1874 o 9 godzinie przed połud­
niem na którym  wszyscy wierzyciele pod 
k arą  5 z łr. lub 1 dnia aresztu  w sądzie tu ­
tejszym  stanąć i wybór przedsięw ziąść m ają.

Czortków dnia 30. W rześnia. 187 3. 

(631) © b w i e s E c z e u i e .
L. 19/pr. Dla najbliższej kadenoyi są ­

dów przysięgłych, których posiedzenia przy 
c. k. sądzie krajowym we Lwowie rozpoczną 
się dn ia  15. Kwietnia 1874 o godzinie 9tej 
przed południem  mianowało prezydyum  c. k. 
wyższego sądu krajowego przewodniczącym 
sądu przysięgłych radcę dworu i wice-prezy- 
den ta  c. k. sądu krajowego Józefa Em iuo- 
wicza, a  zastępcam i przewodniczącego rad ­
ców c. k sądu krajowego M ateusza Kolasiń- 
skiego i Antoniego Ortyńskiego.

Co się w myśl §. 301 p . k. do pub li­
cznej podaje wiadomości.

/  c. k. Sądu krajowego karnego.
Lwów dnia 26. lutego 1874.

(636 1—3) K o n k u r s .
L . 8352. W celu obsadzenia posady 

p rzy c. k. krajowej Dyrekcyi we Lwowie.
Posada sekretarza skarbowego w V III 

i koncepisty skarbowego w X  randze, oby­
dwie dla zawodu salinarnego.

Podania wraz z udowodnieniem  ukoń­
czonych wyższych studyów górniczych — zna­
jom ości górnictw a i hutnictw a solnego -  
budownictwa — rachunkowości —  języka 
niemieckiego i krajowych, niemniej biegłości 
w koncepcie należy wnieść do Prezydyum  
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu  w przeciągu 
3 tygodni.

C. k. krajow a D yrekcya Skarbu.
Lwów dnia 20. lutego 1874.

(597 3— 3) E  a  j  k  t .
L. 8810. C. k. Sąd powiatowy w Żół­

kwi ogłasza, że w celu wydobycia dłużnej 
przez Józefa Kukulskiego Zakładowi kredy­
towemu włościańskiem u kwoty 479 złr. 60 ct. 
w. a. z przyn. odbędzie się w sądzie licy-



(558 2 - 3 )  Obwieszczenie.
L. 3576. Na mocy rozporządzenia wys. 

c. k. m inisterstw a handlu z 7. lutego 1874,
1. 2679 zaprow adza się z dniem  1. m arca 
b r. między urzędem  pocztowym w R ad ło ­
wie a  urzędem  pocztowym w Bogumiłowi - 
cach pocztę posłańczą pieszą jako drugie 
dzienne połączenie, k tóra  to  poczta w nastę- 
pującym  porządku ma obiegać:

Z Radłowa o godzinie 10. przed połudn., 
w Bogumiłowicach o godzinie 12. w połudn.

W pływa do pociągu Nr. 3. z Krakowa 
i Nr. 4. ze Lwowa.

Z Bogumiłowie o godz. 2. popołudniu , 
w Radłowie o godz. 4. po po łudniu .

Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 3. 
z Krakowa i Nr. 4 ze Lwowa.

Rzeczonemi pocztam i przenoszone będą 
przesyłki do 3 fnt. wagi.

Co się niniejszem  do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 12. Lutego 1874.

&u»i>maujUug.
■lir. 3576. 3}m ®runbe ńuorbrtung be& 

łioljen .6anbeR=3)iimfterium§ nom 7. gebruar 
1874 3- 2679 roirb nom 1. SJtarj [. $ . an, 
jroifdjen bem ifłoftamte in Radłów unb bem 
ipoftamte in Bogumiłowice eine /jupotenpoft 
ate jroeite taglidje ffierbinbung eingefupt, roeldje 
in uadjftetjenber Drbnung ju  oerfetjrett f)at.

SSon Radłów um 10 l i p  iCormittagź, 
tn Bogumiłowice um 12 Ufjr dRittagS. 

Snfluirt junt 3 u9e 9tr. 3 au§ K rakau 
unb 9ir. 4 au§ Lemberg.

SSon Bogumiłowice um 2 ttfjr dładjmittags, 
in Radłów urn 4 U p  dładjmittagś.

© ep  ab nad) 3tnfunft beś 3uge§ 9ir. 3 
auś K rakau unb 3łr. 4 au§ Lemberg.

2«it biefen Sotenpoften werben jjradjten 
Moj} bi§ junt ©injetngeroicffie non 3 ifłfunb auf= 
genommett unb beforbert.

3Ba§ pem it ju r aUgemeinen ftemitnij} ge= 
bracp roirb.

Semberg am 12. gebruar 1874.

7
tacy a  realności pod 1. 65. i  64. w Skwarza- 
wie nowej położonej w trzech  term inach, a 
to :  6. M arca 1874, 20. M arca 1874 i 17 
Kwietnia 1874 c godzinie 10. rano.

Realność ta  dopiero w trzecim  term i­
nie także niżej ceny szacunkowej 1000 złr. 
sprzedaną być może. W adium wynosi 100 
złr. w. a.

Nabywca złożyć ma połowę ceny k u ­
pna zaraz po licytacyi, zaś resztę po jej 
prawomocnem zatw ierdzeniu.

R eszta warunków licytacyi i protokół 
zastawnego opisania można przeglądnąć w 
tutejszej sądow7ej reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
W Żółkwi dnia 30 G rudnia  1873.

(588 3— 3) Obwieszczenie.
Nr. 65.320. W celu z a b ezp ieczen i bu­

dowli zachowawczych na rok 1874, a ewen­
tualn ie  na la ta  1875 i 1876 wykonać się 
m ających na gościńcach państwowych w Sam­
borskim okręgu budowniczym , odbędzie się 
na dniu 5. m arca 1874 o godzinie 12. w po 
łuduie w c. k. starostw ie w Samborze licy- 
tacya przez oferty.

Cena fiskalna robót wykonać się m a­
jących w roku 1874 wynosi ogółem 9989 zł. 
16 Vj ct.

W arunki budowy przeglądnąć można 
w rzeczonem Starostw ie dokąd także oferty 
w powyższym term inie zaopatrzone w 5 %  
wadyum wniesione być m ają

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub też spóźnione nie będą uwzględnione.

Z c, k. Nam iestnictwa.
Lwów dnia 11. lutego 1874.

(594 3— 3) E d y k  t .
Nr. 2706, C, k. Sąd powiatowy w Mo- 

nasterzyskach zawiadam ia niniejszem z ży­
cia i pobytu niewiadomych P io tra  i K larę 
Osowskich i tychże z życia i pobytu niewia­
domych spadkobierców, że M andel Bandler 
i A lter Neumann z M onasterzysk wnieśli 
przeciw nim  na dniu 20. sierpnia 1873 do 
1 2706 pozew o uznanie w łasności realności 
pod N r. kons 143. w M onasterzyskach i o 
zaintabulow anie tychże za w łaścicieli tako­
wej, do którego sumarycznej rozpraw y te r ­
min na 4 m arca 1874 o 9. godzinie przed 
południem  wyznaczony, i do zastępstw a p o ­
zwanych k u ra to r do działania w osobie tu ­
tejszego posiadacza realności K aspra B artu - 
siewicza ustanowionym został

Wzywa się tedy pozwanych, ażeby na 
wyznaczonym term inie lub osobiście jawili 
s i ę , lub ustanowionemu do ich zastępstw a 
kuratorow i udzielili przed term inem  należy­
tą  informacyę, lub też innego obrali sobie 
zastępcę, gdyż inaczej szkodliwe z tegoż za­
niechania skutki samym sobie będą przypi­
sać musieli.

0 . k. Sąd powiatowy.
M onasterzyska 28. listopada 1873.

(598 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 9106. C. k. Sąd powiatowy w Ż ół­

kwi og łasza , że celem wydobycia dłużnej 
przez Teodora Diduchowicza Zakładowi 
kredytowem u włościańskiemu kwoty 150 złr. 
w. a. z przyn. odbędzie się w budynku są ­
dowym licytacya realności pod 1. 105 w Żół­
kwi położonej w trzech term inach, a to : 6. 
M arca 1874, 20. M arca 1874 i 24. Kwietnia 
1874 r. o godzinie 10. rano.

Realność ta  dopiero na trzecim  te rm i­
nie także niżej ceny szacunkowej 300 złr. 
sprzedaną by^ może.

W adium wynosi 30 złr. w. a.
Nabywca złożyć m a połowę ceny k u ­

pna zaraz po licytacyi, zaś resztę po jej p ra ­
womocnem zatwierdzeniu.

Reszta warunków’ licytacyi i protokół 
zastawnego opisania m ożna przeglądnąć w 
t. s. reg istra turze.

C. k. Sąd powiatowy.
W Żółkwi dnia 30. G rudnia 1873.

(479 3— 3) © ii i t  t.
5ftr. 5582. 9}om L !. 33ejirf§geridjte in 

K enty roirb attgemein funbgentacf)t, ba§ uber 
2infudjen be§ A. Rosner de praes 13 9tonem= 
ber 1873 3- 5582 CW- 5u r łgereinbringung 
beffert gńrb nm g pr. 129 fi. oft. SB. f. i)i=@. 
nom M athias H ankus bie mit bem ł). g. 33e= 
fdjeibe nom 29. dJiatj 1873 3- 520 civ. in 
jroei Serm inen auSgefdjriefeene, unb ob SRanget 
an Slauftuftigen frudjtloS gebliebene epfutioe 
jyeilbietung cer fdjulbnerifdjen £>alfte ber 9iea= 
titat sub Nr. 157 in Kozy Ijiemit reaśum irt 
rourbe, unb ju r iBornaijme biefer geiibietung 
nunmefjr ber britte SCermin auf ben 16. 9M rj 
1874 Śorm ittagś 10 111)r  unter ben friiljeren 
SBebingungen, jebocłj mit bem Sinljange l)ier= 
gerid)t§ angeorbnet toirb, bafj biefe 9iealitat§= 
ijiilfte aud) unter bem geridjtlid) ert)obenen 
©djatmngśToerttie non 720 fi. o. 2B. an ben
3)}eiftbietenben fjintangegeben roerb n toirb.

®ie in ber „ G azeta Lwowska" Nr. 168, 
169 unb 170 ex 1873 oertautbarten fyeiI6ie= 
tungebebingniffe, baś ©d)at,ung§:iprotofoH unb 
ber ®runbbudbś=2lu§jug fonnen in te r  f). g. 
Słegiftratur roapenb ber 2lmt§fiunben non 3e= 
betmann eingefefjen tnerben.

Kenty, am 2. gebruar 1874.

(508 3 3) Obwieszczenie.
Nr. 16164/73. C. k. Sąd obwodowy 

w Przem yślu oznajmia, że na wezwanie c. k. 
Sądu krajowego lwowskiego z dnia 10. m aja 
1873 L. 23376 odbędzie się celem zaspoko­
jen ia  należytości galicyjskiego towarzystwa 
kredytowego w kwocie 20537 zł. 71 kr. a. w. 
w dniu 1. stycznia 1872 obliczonej z odset­
kami 4/oo od tego samego dnia bieżącemi, 
tudzież z odsetkam i zwłoki od pojedynczych 
przypadłych ra t  w półrocznych równych kwo­
tach  po 573 zł a w. również od 1. stycz­
n ia  1872 zalegających, od każdej pojedyn­
czej ra ty  od dnia przypadłości aż do dnia 
uiszczenia po % o liczyć się mającemi i z nad­
zwyczajnym dodatkiem  2 0/0 i  zobowiązań 
dłużnika skryptem  objętych, uchw ałą dyrek- 
cyi z dnia 17. sierpnia 1866 L. 2671 posta­
nowionych, nareszcie kosztów w kwocie 23 zł. 
11 kr. a. w. przymusowa publiczna sprzedaż 
przez licytacyę dóbr Targowisko z przyle- 
głościami Łozany i W idacz w powiecie kro- 
śniańskim  położonych do dłużnika p. W ła­
dysława Gołaszewskiego należących w Tabuli 
Dom. 34 i 426 h. 39. 405 i 330 wpisanych 
w dwóch te rm in ach , t. j. 16. m arca 1874 i 
27. kwietnia 1874 każdą razą  o 10. godzinie 
przed południem w gmachu c. k. Sądu ob. 
wodowego w Przem yślu pod w arunkam i na- 
stępującem i:

1) Cenę wywołania stanow i wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su­
mie 50.919 złr. a. w. —  W pierwszym i 
drugim  tern dnie dobra te  niżej ceny wywoła­
nia nie będą sprzedane.

2) D obra te  sprzedane będą ryczałtowo, 
z wyłączeniem praw a do w ynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel­
kiej ewikcyi.

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowic e sumę 5.091 zł. 90 kr. 
a. w. bądź w gotowiznie, bądź w książecz­
kach galicyjskiej kasy oszczędności, bądź 
w listach  zastawnych galicyjskiego Towarzy­
stw a kredytowego, albo też w galicyjskich 
obligacyach indem nizacyjnych, wedle o sta­
tniego tychże kursu, nigdy jednak  nad w ar­
tość nom inalną tychże, do rąk  komissyi licy­
tacyjnej jako wadyum złożyć.

W szakże Dyrekcya galic. Towarzystwa 
kredytowego m a prawo licytować bez złoże­
nia wadyum.

W adyum  najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiznie złożone było 
tem uż w cenę kupna wliczonem , innym zaś 
licytującym  po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem  będzie.

4) Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie, taką sumę na rachunek ceny kupna 
w przeciągu 14 dni, od dnia doręczenia te ­
muż uchw ały sądowej, ak t licytacyi do wia­
domości sądu przyjm ującej, licząc, do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego we Lwowie 
złożyć, jak a  na całkowite zaspokojenie w ie­
rzytelności tegoż Towarzystwa kredytowego 
z należytościami podrzędnem i, według wy­
kazu przez kasę galic. Towarzystwa kredy­
towego, na  żądanie w tym celu wydać się 
mającego, potrzebną będzie, a nadto w prze­
ciągu dalszych dni 14 przed Sądem  wykazać 
s i ę , że w ierzytelność galic. Towarzystwa 
kredytowego, kasie tegoż tow arzystw a, wraz 
z podrzędnem i należytościam i, bezpośrednio 
w ypłacił, lub też po zapłaceniu wszelkich 
zaległości, zezwolenie tegoż instytutu na po­
zostawienie reszty ich wierzytelności przy 
hipotece dóbr uzyskał. — Suma przez naj 
więcej ofiarującego galicyjskiemu Towarzy­
stwu kredytowem u w gotowiznie wypłacona, 
lub też przez ten insty tu t na dobrach pozo­
stawiona , jako na rachunek ceny kupna 
uiszczona uw ażaną będzie.

5) Resztę ceny kupna jak a  po o d trą ­
ceniu w gotowiznie złożonego wadyum, n a ­
leżytości, galicyjskiem u Towarzystwu kredy­
towemu rzeczywiście zapłaconej, lub na r a ­
chunek ceny kupna przy  hipotece dóbr po­
zostawionej , wypadnie — winien nabywca 
wr ciągu 30 dni po doręczeniu m u uchwały 
sądowej, porządek zaspokojenia wierzycieli 
hipotecznych ustan aw ia jącej, bądź do Sądu

w gotowiznie, złożyć, bądź też w edług po­
stanow ienia Sądu zapłacić, a nadto  od tej 
reszty ceny kupna procent po 5 9 q półrocz­
nie z góry, począwszy od dnia objęcia dóbr 
w fizyczne posiadanie do Sądu składać. — 
Wolno jednak  będzie najwięcej ofiarującem u 
względem zapłacenia tej reszty  ceny kupna 
ułożyć się z prze azanymi do zap łaty  wie­
rzycielam i —  tudzież z h ipotecznym  d łu ­
żnikiem , gdyby dlań jak a  kw ota pozostała, 
lecz w takim  razie winien będzie najwięcej 
ofiarujący w powyższym term inie, zaw arcia 
ty ch  układów  dowieść przed Sądem . —  N a­
tom iast obowiązany będzie najwięcej ofiaru­
jący te  wierzytelności hipoteczne, którychhy 
przed umówionym może term inem  wypowie 
d z e n ia , wierzyciele przyjąć n iechcie li, o ile 
w ofiarowaną cenę kupna w chodzą , na r a ­
chunek ceny kupna, zaś obowiązki Dom. 37. 
89. 143. 366 i 426. pag. 407. 456. i 326. 
m. 10. 18. 39. 43. i 61 cięż. na  Targow is­
kach i odpowiednich pozycyach na przyle 
głościach intabulowane, które jak o  ciężary 
gruntowe, przy hipotece dóbr pozostać mają, 
bez po trącenia onych z ceny kupna na sie­
bie przyjąć.

6) Skoro się najwięcej ofiarujący wy­
każe przed Sądem, że 4go w arunku dopeł­
nił. oddane mu będą na żądanie i koszt je 
go nabyte dobra w fizyczne posiadanie, a 
gdyby się w t \  m celu nie z g ło s ił , objęcie 
dóbr w fizyczne po siad an ie , jak o  z dniem  
wykazania się z dopełnienia 4. w arunku do­
konane, uważanem będzie, od którego dnia 
wszelkie z posiadaniem  połączone dochody 
dóbr, tudzież wszelkie ciężary na nabywcę 
przejdą.

Zarazem  wydany będzie najwięcej ofia • 
rującem u na  jego żądanie dekret własności, 
z mocy którego tenże za właściciela naby­
tych dóbr, jednakże tylko wtedy zaintabulo- 
wanym zostanie, jeżeli równocześnie zain ta­
bulowanie obowiązków najwięcej ofiarującego 
w § 5 i 8 niniejszych warunków wyrażonych, 
w stanie biernym  tychże dóbr, na koszt jego 
nastąp i, przyczem wszelkie na  tych dobrach 
ubezpieczone praw a i wierzytelności z wy­
jątk iem  tych, k tóreby przez galic. Towarzy­
stwo kredytow e lub innych wierzycieli, przy 
hipotece dóbr pozostawione b y ły . tudzież 
z wyjątkiem  pozycyi Dom. 37. 89 143 i 426 
pag. 407. 456. 1. 326 n 10. 18. 39. 43. i 
61 cięż. przy Targowiskach i odpowiednich 
przyległościach wyextabulowane i na cenę 
kupna przeniesione będą.

W celu zaintabulow ania resztującej ce­
ny kupna z pruwizyą, winien będzie najwię­
cej ofiarujący złożyć Sądowi, wraz z proźbą
0 zaintabulow anie go za właściciela dóbr, 
skrypt na resztującą cenę kupna z prowizyą 
w myśl warunków niniejszych wypłacić się 
m ającą

7) W szelkie z przeniesieniem  własności
1 z in tabulacyą połączone koszta, winien na­
bywca, bez potrącenie onych z ceny kupna 
w zupełności ponosić.

8) W razie niedopełnienia któregokol­
wiek z powyższych warunków, nabywca u tra ­
ci wadyum, k tóre  na zaspokojenie w ierzytel­
ności hipotecznych z przynależytościam i uży- 
tem  będzie, a nadto dobra te w drodze re- 
licytacyi na  koszt i niebezpieczeństwo n a ­
bywcy w jednym  tylko term inie i naw et ni­
żej ceny wywołania, jednak tylko za taką  
cenę sprzedane będą, k tó ra  na całkowite za­
spokojenie wierzytelności galic. Towarzystwa 
kredytowego i poprzedzających może wierzy­
cieli wystarczy, nabywa zaś, za wszelkie przez 
swą niesłowność wyrządzone szkody, całym 
m ajątkiem  swoim odpowiedzialnym się stanie.

9) Gdyby dobra te  w pierwszym lub 
drugim  term inie przynajm niej za, cenę wy­
woławczą sprzedane nie zostały, natenczas 
celem ułożenia warunków ułatw iających, wy­
znacza się term in na 27. kwietnia, 1874 o 4 
godzinie po południu z postanowieniem, iż 
niestaw ający na term inie wierzyciele hipote­
czni jako  do większości głosów staw ających 
przystępujący uw ażani będą.

O tej uch, ale uw iadam ia się strony i 
wierzycieli hipotecznych, między temi ks. 
Druckiego Lubeckiego, z miejsca poby tu  nie­

w iadom ego, przez niniejszy ed y k t, również 
tych, którzyby po 28. m arca 1873 do Tabuli 
weszli, lub którym by uchw ała niniejsza z ja ­
kiejkolwiek przyczyny doręczoną być n ie mo­
gła, przez k u ra to ra  w osobie p. adw okata 
Dr. Skórskiego z zastępstwem p. adw okata 
Dr. Łużeckiego ustanowionego.

Przem yśl dnia 31. g rudn ia  1873 
(511 3 — 3) ® ł  i c t.

9łr. 27924. 3Som f. t  betegirten Siejir 
©ericfjte fur bie ©tabt Lem berg unb beren 
33orftabte in burgerli^en dtedjtsangelegentjeiten 
rotrb nuttelft gegenroartigen Gbictes bem nom 
Seben unb 2Boljnorte nadj unbefannten A b ra­
ham  ober Adolf Schochet befannt gegeben, es 
Ijabe Chane Neuwelt unterm 19. iiiorember 
1873 3- 27924 gegen itjn ein ©efudj um eje= 
cuttneś ipfanbredfi auf beffen gegen bie Alois 
Reichau’fd)en Grben erftegten fyorberungen pr. 
43 ft. unb 53 fC. f. 9t=®. ju r łgereinbrtngung 
ifjrer gorberung pr. 23 f(. 80 fr. uberreic^t, 
unb bafj fur ifm ein ©urator in ber ‘jlerfon 
bes 2iboocaten S r .  G oldberg mit ©ubftituirung 
be§ Slbnocaten S r .  Weiss, befteRt rourbe.
93om f. f. ftdbt. beleg. Sejirfśgeridjte Sect. I.

Lem berg, am 15. ffiecember 1873.
(477 3 — 3) E d y k t .

Nr. 3637 C. k. Sąd powiatowy w D u­
kli podaje do wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej Ludw ika Ciuły przeciw Sebestiano- 
wi Ciule pto 269 zł. w. a  z pn. publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej tego o s ta t­
niego pod N. k. 13 w N adolu położonej z 
domu drewnianego i g run tu  składającej się 
na dniu 26. M arca jako na I. i na  dniu 29. 
K w ietnia 1874 jako na 2 term in ie  zawsze 
o godzinie I I .  p rzed  południem  w c. k. są ­
dzie powiatowym w Dukli przedsięw ziętą 
będzie.

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa 1122 zł. i chęć kupienia m ający win­
ni są 10%  tej ceny jako zakład do rą k  ko- 
m isyi licytacyjnej złożyć.

Kupiciel winien je s t jednę połowę ceny 
kupna w k tó rą  zakład wliczony będzie, w 14 
dniach po doręczeniu uchw ały licytacyę za­
tw ierdzającej, a drugą połowę w dalszych 30 
dniach do sądu w gotówce złożyć.

Na pierwszych 2 term inach realność ta  
tylko wyżej lub przynajm niej za cenę sza­
cunkową sprzedana będzie, a w razie  nieuzy- 
skania takiej ceny wyznaczony będzie dzień 
sądowy do ułożenia lżejszych warunków, po- 
czem trzeci licytacyjny te rm in  rozpisany i 
realność ta  także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie. R esztę warunków licy ta ­
cyjnych tudzież opis i szacunek sprzedać się 
m ającej realności można w tusądowej regi­
s tra tu rze  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
D ukla dn ia  20. Paźdz. 1873.

(599 3 — 3) E d y k t .
L. 9107. C. k. Sąd powiatowy w Ż ół­

kwi o g ła sz a , iż celem wydobycia dłużnej 
przez S tefana Glińskiego Żakładowi k red y ­
towemu włościańskiem u kwoty 187 zlr. 51 
ct. w. a. z przyn. odbędzie się w budynku 
sądowym licytacya realności gospodarczej 
pod 1 20. w Skwarzawie nowej położonej 
w trzech  term inach, a t o : 6. M arca 1874, 
20. M arca 1874 i 24. Kwietnia 1874 o go­
dzinie 10. rano.

Gospodarstwo to  dopiero na  trzecim  
term inie także niżej ceny szacunkowej 500 
złr. w. a. sprzedanem  być może. W adium  
wynosi 30 złr. w. a.

Nabywca złożyć m a połowę ceny ku­
pna zaraz po licytacyi, zaś resz tę  po jej 
prawomocnem zatw ierdzeniu.

R eszta w arunków licytacyi i pro tokół 
zastawnego opisania można p rzeglądnąć w 
t. s. reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
W Żółkwi dn ia  30. G rudnia 1873.

(606 3 -3}  E d y k t .
L. 6943. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie podaje niniejszem  do powszechnej wia­
domości, iż spadkobiercy Sam uela W ild a to  
Jakób  Wild, Rebeka M orgenstern, z domu 
Wild, Dr. Mojżesz B raun, Dr. Samuel Braun, 
za przystąpieniem  K ellm ana Fellig  i Liefschy 
Fellig pod dniem 5. Lutego 1874 1. 6943 
wnieśli przeciw, ze życia i m iejsca pobytu 
niewiadomym, Feibuschow i Menkes, Piotrow i 
K rausnecker, Eliaszowi S ch re iner, Schiji 
Malz, Pailetowi Dziewiętnik, Chaimowi D a­
widowi dw. im. Bardachowi i tychże z m iej­
sca pobytu, im ienia i życia niewiadomym 
spadkobiercom  pozew o wykreślenie ze stanu 
czynnego realności pod 1. 139%  pozycyi 
tabul. 21 p. 396 n. 3 haer. i Dom. 21 p. 
550. n. 3 haer. odnoszących się do obo­
w iązku Sam uela W ild zapłacenia z mocy 
dekretu  własności pod dniem 15. G rudnia 
1808 1. 15131 i 15304 przez były M agistra t 
lwowski wydanego, zapłacenie pozwanym 
tytułem  resztującej ceny kupna 11104 złp. 
z przyn. i o pomoc sądową prosili. W sku­
tek  tego został dzień sądowy do rozpraw y 
na 31. M arca 1874 o 10 godzinie rano wy­
znaczonym, dla powyżej wymienionych po­
zwanych i ich możliwych spadkobierców, 
ku ra to r w osobie p. adw D r Dzidowskiego 
M ateusza, ze zastępstw em  p adw. Dr. K on­
rad a  Gregorowicza ustanowiony z tern doło­
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żeniem, iż gdyby niniejszem do stawienia się 
przed sąd wezwani pozwani, ani sami ani 
w osobie przez nich ustanowić się m ającego 
pełnom ocnika nie stan ę li, lub potrzebnych 
środków obrony swojemu kuratorow i nie u- 
dzielili, spór niniejszy z ustanow ionym  k u ­
ra to rem  na ich niebezpieczeństwo i koszt, 
wedle istniejących przepisów będzie prze­
prowadzonym.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 7. L utego  1874.

(469 3—3) E  d  y  k  t .
L. 73843/73 do 1. 7614/74. 0 . k. Sąd 

krajow y niniejszym  edyktem  wiadomo czyni 
pp. Em ilii M ikołaja córce Bogdanowicz i 
Juliuszowi, synowi Adama Kaczkowskiego, 
z m iejsca pobytu niewiadomym, iż n a  prośbę 
Antoniego W ładysława, syna B artłom ieja  Za­
krzewskiego , uchw alą z clnia 2. S ierpnia 
1873 1. 44816 na podstawie skryptu  z dnia 
20 Października 1864 starego stylu przez 
W incentego R einsperger zeznanego i ce.syi 
z dnia 29. Czerwca 87 3 st. st. przez Em i 
lig, M ikołaja córkę Bogdanowicz na rzecz 
Juliusza Kaczkowskiego a  przez tegoż na 
rzecz Antoniego W ładysław a syna B a rtło ­
mieja Zakrzewskiego zeznanej, dozwoloną zo­
s ta ła  p renotacya praw a zastaw u dla sumy 
3979 rubli 50 kop. z przyn. w stanie b ie r­
nym  części dóbr Czernichówce na rzecz ce 
syonaryusza Antoniego Władysława,, syna 
B artłom ieja Zakrzewskiego, i celem do­
ręczenia tej uchwały dla nich ustanowiony 
został kuratorem  p adw okat Dr. Dziubiński 
z substytucyą p. adw. Dr. B erliner, któremu 
uchwałę tę  doręcza się

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27. G rudnia 1873.

(473 3 —3) E  d  y  Ił t .
L. 1546. C. k. Sąd obwodowy dla 

spraw  wekslowych w Sam borze zaw iadam ia 
niniejszem Ignacego Jakubow icza, iż Hersz 
G o ttesm an n , kupiec z Doliny, wniósł dnia
23. Stycznia 1874 i. 1546 na  podstaw ie 
przekazu przez Salam ona Z im era w W eł- 
dzierzu dnia 14. S ierpnia J 871 na 360 z łr 
w. a. na w łasną ordrę wystawionego, w. trzy  
miesięcy po dacie p łatnego przez Ignacego 
Jakubow icza przyjętego, a przez Salam ona 
Z im era na ordrę H ersza G ottesm ana żyro- 
wanego, prośbę o wydanie nakazu płacenia 
przeciw niem u sumy w kslowej 300 z łr  w. a. 
z przyn., w skutek czego uchw ałą Sądu tu- 
jtejszego z d. 27. Stycznia 1874 I. 1546 żą 
dany nakaz płacenia wydanym został.

Sąd tutejszy ustanaw ia tymczasowi^ 
d la Ignacego Jakubowicza, jako z życia i 
m iejsca pobytu niewiadomego k u ra to ra  w oso­
bie adw. Dr. Budzynowskiego z zastępstw em  
adw. Dr. Paw lińskiego na jego koszt i n ie­
bezpieczeństw o— pierwszemu z nich wydany 
nakaz p łacenia doręcza, oraz wzywa pozwa­
nego, ażeby rzeczonem u kuratorow i tern pe­
wniej swe dowody do obrony zdol c kom u­
nikował, lub innego zastępcę sądowi wska­
zał, o ile ze w przeciwnym razie niepomyślne 
d la  niego skutki wyniknąć mogące sam so­
bie przypisać będzie m usiał.

Sam bor dn ia  27. Stycznia 1874.
(535 3— 3) E  <1 y  k  t .

Nr. 608. Samborski c. k. Sąd obwo­
dowy podaje niniejszem  do wiadomości, że 
n a  podstawie ak tu  notaryalnego z daty  Sam- 
por dnia 7. Kwietnia 1873 w celu za poko
jen ia  dłużnej sumy 100 z łr  a. w. i umó
wionej kary za zwłokę po 1 złr. a. w. za 
każdy dzień zwłoki począwszy od dnia 8. 
lipca 1873, kosztów w kwocie 7 z łr. 83 ct 
3 złr. 2 ct. i te raz  przyznanych w kwocie 
13 złr. 17 ct. a. w. przymusową sprzedaż 
przez publiczną licy tac ję  realności pod licz­

b ą  k. 38 d, 70 n, w Sam borze na przedm ie­
ściu „Ś rednia1' położonej, dłużnika Józefa 
Prędkiew icza własnej i ciała tabularnego nie 
m ającej na rzecz M ojżesza Ladena dozwolo­
ną została, k tó ra  to  licy tac ja  w trzech  te r ­
minach. a to dnia 18. M arca, IG. Kwietnia i 
20. Maja 1874, każdym razem  o godzinie 1 o. 
przed południem  w tymże sądzie się odbę 
dzie pod w arunkiem , że cenę wywołania s ta ­
nowi cena szacunkowa 500 złr. a. w ., że 
chęć kupienia mający 10 0/o te j ceny jako 
wadyum do komisyi iicytacyjnej w gotówce 
złożyć m ają, a  że rzeczona realność w pier 
wsżych dwóch term inach tylko za cenę sza­
cunkową lub też wyżej, przy trzecim zaś 
także niżej tejże ceny sprzedaną być może

Dla wierzycieli, którzyby później prawo 
zastaw u uzyskali lub z jakiej bądź przyczy 
ny zawiadomienia otrzym ać nie mogli, u s ta ­
nawia się kuratorem  p. adw okata Dr. Pa- 
wlińskiego.

Akty opisania i ocenienia rzeczonej re­
alności tudzież dalsze w arunki iicyta yi w re- 
g istraturzo sądowej p rzejrzane być mogą 

Z C. k. Sądu obwodowego.
Sam bor 27. stycznia 1874.

(482 3 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 6 6 9 , C k Sąd powiatowy w Krze­

szowicach podaje do publicznej w iadom ości, 
iż, celem zaspokojenia p re te n s ji Zakładu kre­
dytowego włościańskiego Galicyjskiego we 
Lwowie w kwocie 19) zł. 84 ct. w. a z pro 
centem  po 120 0 od 28 P a ź d z ie rn i 'a  1870 
i dalszemi po 3°/0 od kwoty w należytym 
czasie nie uiszczonej tudzież kosztów procesu 
8 zł. 48 ct. w. a. i niniejszego podania w 
kwocie 7 zł. 77 ct. w. a  dozw ala się egze­
kucyjnej sprzedaży realności pod N. 206 w 
Ostrężnicy położonej, M arcina i Jakóba P a ­
soniów własnej po uznaniu pierwotnego opi­
sani.) realności tej odnośnie do rezoiuoyi z 
dnia 22 G rudnia 1869 1. 468S za egzeku­
cyjne na podstawie tegoż, takow a w trzech 
term inach t  j. dnia 26. M arca 1874 dnia 
20. K w ietnia 1874 i 18. M aja 1874 każdym 
razem  o 9. godz. rano uskutecznioną zosta­
nie w tu tejszym  sądzie pod następującemu 
w arunkam i: Cenę w ywołania stanowi kwota 
S00 zł. w. a. v. adyum  złożyć się m ające wy­
nosi 80 zł.

Protokół opisania i w arunki licytacyjne 
m ogą być p rzejrzane w Sądzie, a  wykaz po­
datków  w urzędzie podatkowym w C hrzano­
wie. O czem  uw iadam ia się znanych wierzy­
cieli do rą k  własnych, zaś nie znanych i tych 
którym  by rezo lucja  licytacyjna wcześnie 
nie m ogła być wrę zona do rąk  kura to ra  p. 
N otaryusza p. ltudolphi.

C. k. Sąd powiatowy
Krzeszowice 8C  G rudnia Io73 

(483 3 3) O b w i e s z e z e n i e .
Nr. 6693. C k . Sąd powiatowy w 

Krzeszowicach podaje do publicznej wiado 
mości iż celem zaspokojenia p re te n s ji Za­
k ładu kredytowego włościańskiego galicyj­
skiego we Lwowie w kwocie 239 złr. 80 ct. 
w.a. z procentem  po i20/0 od P. czerwca 
1870 i dalszym  po 36 () od kwoty w na le ­
żytym czasie nie uiszczonej, ludzi- ż kosztów 
11 złr. 93 ct. w. a. i niniejszego podania 
w kwocie 14 złr. 93 ct. w. a. dozwala się 
egzekucyjnej sprzedaży realności pod Nr. 19 
w P sarach  położonej G rzegorza i Justyny 
M atan, Jakóba  i Elżbiety Patolów  własnej 
po uznaniu pierwotnego opisania realności 
tej odnośnie do rezo lucji z dnia 2. m arca 
1870 L. 817 na egzekucyjne, na podstawie 
tegoż takowra realność w trzech term inach 
t. j. duia 23. m arca, 20. kwietnia i 18. maja, 
1874 każdym razem  o 9. go Iz. rano usku te­
cznioną zostanie w tutejszym  sądzie.

Cena wywołania stanow i kwotę 500 złr. 
a  wadyum złożyć się m ające wynosi 50 złr.

K

LOSY MIASTA KRAKOWA
Główne Wygrane złr. w. a. 40.000,35.000, 20 000,

15.000 i t. d.
H a j n f ż s z a  w y g n a n a  a ł r .  IM #

Najbliższe ciągnienie dnia 2 .  k w ie tm ia  1 8 7 4 .
s p r z e d a j ą

we Lw ow ie: o. k. ujflzywil. galicyjski akcyjny Bank
hipoteczny i filie jego w K rakow i? , 
C zern iow each  i T arn  opolu.

„ Galicyjski Bank krajowy i F ilia  je g o
w  B rodach

W W i e d l l i i l : Bank- und Wechselgeschaft der Nieder-
Oesterreicliischen Escoinpte-Gesel]r-chaft.

(58 15 ?)

P rotokół opisania i w arunki licytacyjne 
mogą być p rzejrzane w S ąd z ie , wykaz po­
datków w urzędzie podatkowym w Chrzanowie.

O ozem uw iadam ia s :ę znanych wierzy­
cieli do rąk  własnych, zaś nieznanych i tych, 
którynsby rezo luc ja  licytacyjna wcześnie nie 
mogła być wręczona, do rąk  kura to ra  p. n o ­
taryusza Rudolphi.

C. k. Sąd powiatowy
Krzeszowice, 31. G rudnia 1873.

(525 3— 3) E  <1 y  ls  4.
L. 6778. C. k. Sąd powiatowy w Ł a ń ­

cucie, czyni wiadomo, że w dniu 15. Czerw­
ca 1855 zm arł w Łańcucie Tomasz Kielcz 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, a że do spadku po tym że z ustawy 
także Franciszek Kielcz powołanym jest.

Sąd nieznając pobytu tegoż, Franciszka 
Kielcza, wzywa takowego, aby w przeciągu 
roku  jednego od dnia niżej wyrażonego zgło­
sił sii w tutejszym  Sądzie i oświadczenie do 
spadku wniósł, w przeciwnym bowiem ra  le 
spadek będzie pertraktow any z spadkobier­
cami, k tórzy  się zgłosili i z kuratorem ^ K a­
rolem  Kiełczem dla  nieobecnego Franciszka 
Kielcza ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Ł ańcu t d. 15. L istopada 1873.

(526 3 - 3 )  E  d  y  k  t.
L. 43. Gdy przy term inie tu tejszym  

edyktem  z dnia 3. Li dopada 1873 do 1. 9 
w celu likw idacji w ierzytelności zgłoszonych 
do upadłości Wolfa i Scheindli Mosbergów 
na dzień 28. Stycznia 1874 wyznaczonym, 
n ik t z wierzycieli ani też zarządca m ajątku 
u podpisanego kom isarza nie zgłosił się, 
przeto w myśl. §. 123 ust. z dnia 25. G ru­
dnia 1868 ponowny term in  likwidacyjny na 
dzień 15. Kwietnia 1874 o 10. godz. przed 
południem wyznaczam, i na takowy wszyst­
kich wierzycieli, k tórzy po dzień dzisiejszy 
p re ten s je  swoje prawnie zgłosili zawzywam, 
zw racając ich uwagę na s-kocili we dla nie- 
jaw iących. się w §. 123 powyższej ustawy 
przew idziane następstw a.

G. k. Komisarz upadłości.
O bertyn dnia 3. Lutego L874.

(527 3 -3 )  E  d  y  l i  t .
L. 3173. C. k, Sąd powiatowy w Oświę­

cimie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
stosownie do d ryzyi o. k. sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 15. L ipca 1873 do 1. 
13984 Schifra M andelbaum  z Oświęcimia 
obecnie w zakładzie obłąkanych we Lwowie 
zostająca, na podstawie dochodzenia sądo­
wego i orzeczenia lekarskiego za umysłowo 
chorą i do własnego i samoistnego spraw o­
wania swoich interesów  za niezdolną uznaną 
i d la tejże jej mąż Berek M andełbuum z 
Oświęcimia za k u ra to ra  postanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 2. W rześnia 1873.

528 3— 3) © b w ie s s C K e n ie .
Nr. 4447. C. k. Sąd powiatowy w Roz­

wadowie podaje do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia, należytośei Eilego 
Pfeffora w ilości 4-60 złr., 5 zlr. i 3 złr. w. a. 
z procentam i po 66 złr. w. a kw artaln ie od 
dnia i 4. lutego 1873 liczyć się mającemi, 
k arą  konw encjonalną w ilości 50 z lr. i ko­
sztam i egzekucyjnemi już przyznanem i w ilo­
ści 2 złr. 37 kr. 8 złr. 26 kr. 1 złr. 94 kr. 
12 złr. 76 kr. tudzież obecnie przyznające 
mi się kosztami niniejszego podania w ilości 
3 zlr. i 7 kr. w. a. odbędzie się w Rozwa­
dowie w trzech term inach — a m iano­
wicie na dniu 10. m arca, !). kw ietnia i 12. 
m aja 1874 r. zawsze o godzinie )0  przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
pod Nr. k. 2. w księżym kolanie położonej, 
ciała tabularnego niesianowiącej a do Jan a
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Kośierba n a le ż ą ce j, na których to pierw ­
szych dwóch term inach realność ta  tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takow ą, na 
trzecim  zaś term in ie za jakąkołw iekbądź ce­
nę sprzedaną zostanie. —  Cena wywołania 
jest kw ota 1330 złr, z której chęć kupna 
m ający 10 °/o jako  zakład  przed rozpoczę­
ciem licy tac ji przed komissyą licytacyjną 
złożyć mają.

R esztę w arunków licytacyjnych wolno 
przeglądnąć w reg istra tu rze  sądowej w go­
dzinach urzędowych.

Rozwadów dnia 2. listopada 1873.
(529 3 - 3 )  E d y k t

Nr. 7308. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niywie wiadomem czyni Filipowi Hofmanowi 
z m iejsca pobytu niewiadomemu, że w sp ra ­
wie egzekucyjnej L eisera R ubinstein przeciw 
niem u o 102 złr. a. w. z pn. ustanowiono 
k u ra to ra  w osobie W ojciecha Jarosz gospo­
darza z Cieplic, k tórem u uchw alą z dnia 20. 
listopada 1873 1. 6306 dozw alającą prowizo­
ryczne zastawnicze opisanie połowy g run tu  
pod 1. 495 w Cieplicach położonego, a F ili­
pa Hofmann własnością będącego — dorę­
czono , a którem u też dalsze uchwały w tej 
sprawie doręczone zostaną.

Sieniawa 23. stycznia 1874.
(530 3— 3) E  d  y  b  t .

Nr. 4325. C. k. Sąd powiat. w Cieszanowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że wsku­
tek proźby Dyrekcyi uprzyw. Z akładu k re­
dytowego włościańskiego we Lwowie na za­
spokojenie pretensyi tegoż zakładu w kwo­
cie 150 złr., a  względnie 143 złr. 88 ct. w. a. 
zpn. odbędzie się w tutejszym  Sądzie publi­
czna egzekucyjna przedaż realności pod licz­
bą kons. 86 rep. 34 w Lublińcu starym  p o ­
łożonej dłużnika N azarka Owerka własnej, 
ze wszystkiemi do tej realności należącem i 
w protokole zastaw nego opisania z dum 19. 
czerwrca 1869 opisanem i gruntam i i iunemi 
przynależytośclam i w trzech term inach, a to 
na dniu i 6 m arca 1874, lia dniu 15. kwie­
tn ia  1874 i na dniu 18. m aja 1874 każdą 
razą  o 10 godzinie rano.

W arunki licytacyjne m ogą być w tusą- 
dowrnj reg istra turze przejrzane.

Cieszanów dnia 30. grudnia 1873.

jpry-csraacfcaa.^.
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Mit 1, J a n n e r  1874- eróffneten wir ein 

neues

g a n z j a h r i g e s  A b o n n e m e n t
auf den d ritten  Jah rgang  des

CENIRAL-Z1EHUNGSBLATT.
Dasselbe ersclieint 

n a c h  j e d e r  Z i e h u n g
2—3 mai monatlich.

GanzjahrigerPranumerationspreis:
F u r  Fest, Ofen nnd A ltofen m it Zustellung 

ins Haus fi. 2  ó. fł.
F u r die osterreioh-ungar. Provinzen mit 

Postyersendung fl. 2  o. W.
F u r Deutsclilaud, Italien , die Donaufursten- 
thiim er, Serbion und die Schweiz fl. 2 .3 0 ,  
Abonnements kónnennu r m it einem Quar- 

ta le  enden,

Die Administration des

„Central-Ziehungsblatt.11
(G05 2 — 6)

(609 2 - 2 )
A rc y k s ię e ia

Albrechta.

O bw ieszczenie
dotyczące

wykonania budowii w siacyi Stanisławowie.
Celem zabezpieczenia wykonania budowli w stacyi Stanisławowie za­

prasza się niniejszem do wniesienia odnośnych ofert.
Koszta tych budowli wynoszą około 6 0 ,0 0 0  złr. w. a. Odnośne pla­

ny, przedmiary, kosztorysy, cenniki, warunki szczegółowe i inne dotyczące 
przepisy, jako też zarys kontraktu przejrzane być mogą począwszy od 2 4 .  lutego 
1 8 7 4  we Lwowie w Dyrekcyi tejże kolei przy ulicy Czarnieckiego Nr. 2  w 
biórze konserwacji, które udzieli zarazem wszelkich potrzebnych wyjaśnień.

Oferty ułożone w edług wzoru okazanego w powyższem biórze i zaopa­
trzone w m arkę stęplow ą na 50 ct w. a należy wnieść opieczętowane z n a ­
pisem „O ferta na wykonanie budowli w stacyi Stanisławowie" oraz z poda­
niem nazwiska oferenta najd  lej d o  d u i a  9 . m a r c a  1 8 7 4  d o  g o d z i n y  
13 w  p o ł u d n i e  do Dyrekcyi powyższej kolei p rzy  ulicy Czarnieckiego Nr. 2.

W ofercie winien być załączony kw it kasy powyższej Dyrekcyi wykazu­
jący  złożenie wadium w kwocie 3000 złr. w. a.

[Przedruk nie o p la c a s ię  ]
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